
Wobec 100 tysięcy widzów 
otwarto w Moskwie 

wielką rewię sportowców świata
TA Dl OM im. Lenina na 
{.iiżnikuih w Moskwie, 

na którym odbyło s ę 28 bm 
uroczyste otwarcie Festiwalu 
Młodzieży, u w daliach na­
stępnych rozegrane zostano 
niektóre dyscypliny Ul Mię­
dzynarodowych Igrzysk Spor 
tuwych Młodzieży.

Jak nas informuje Ho* 
pwódzki Zarząd Przemy 
siu Terenowego Materia­
łów Budowlanych w Ko­
szalinie — w powiecie 
szczecineckim uruchomio­
no ostatnio rozbudowaną 
Cegielnię „Stara Huta". 
Cegielnia ta produkować 
będzie rocznie ponad Só 
miliona sztuk cegieł.

IF roku bieżącym za­
kończone zostaną ponad­
to prace przy rozbudowie 
cegielni w Karlinie. W' 
dalszym planie przewi­
dziana jest rozbudowa ce 
gielni w Kotuniu i Cza-- 
nem. I ruchomione zosta­
ną jednocześnie takie za­
kłady jak kaflarnia w 
Starym Granowie oraz za 
kład prefabrykatów gil- 
no-ccmentowych w powie 
Ćie .złotowskim.

Do kogo
ta mowa?
Niewybredne 
brednie 
gen. Limay'a

ZASTĘPCA szefa sztabu lot 
nictwa wojskowego USA, ge­
nerał Limay wygłosił w Pen­
tagonie przemówienie do 
przedstawicieli organizacji mło 
dzieżowej — „Legion amery­
kański", Powtórzył on oklepa 
ne wymysły o „groźbie komu­
nistycznej", która stanowi rze 
komo „stałe i śmiertelne nie­
bezpieczeństwo dla USA". U- 
siłował on usprawiedliwić po­
litykę montowania przez Sta­
ny Zjednoczone agresywnych 
bloków militarnych. Wy­
chwalał NATO. SEATO i dok 
tryne Eisenhowera.

Wspaniała defilada zawodników 
z 37 krajów rozpoczęła 

III Międzynarodowe 
Igrzyska Sportowe Młodzieży 
(Od specjalnego wysłannika »Głosu« 

L. Wasilewicza)

PARADA 
MŁODOŚCI

IV tak łatwo będzie mi zło- 
t ’ żyć sprawozdanie z pierw­

szego dnia Festiwalu. „Na go^ 
co" zrobiło to już Polskie Radio, 
a i PAP podzieliła się już na pcw 
no pierwszymi wrażeniami z tejo 
wielkiego wydarzenia młodzieży 
całego świata. Dorzucę więc tyl­
ko kilka swoich uwag.

Ogromny entuzjazm, kwiaty 1 
we wszystkich językach świata 
wypowiadane słowa przyjaźń — 
pokój dominowały w moskiew­
skim pochodzie młodości. Takiej 
wielobarwnej dekoracji nie parnię 
ta chyba Moskwa w swojej histo 
rii. Pomysłowość artystów radziła 
kich zastąpiła w pełni szablon de 
korocyjny. Słyszałem od wielu 
moskwiczan, że\ dekoracja z oka- 
r:i Festiwalu odpowiada zmianom, 
jakie miały miejsce, w ostatnim 
okresie w życiu Związku Radzi uć 
Kiego.

* * *
PARĘ słów o pochodzie. Prawie 

wszystkie delegacje jechały trasą 
pochodu samochodami ciężarowy- 
ml, na których wymalowane zosta 
ły najbardziej charakterystyczn* 
elementy z iolklortf^r ekononukt 
kraju, który reprezentowała jadą- 
ca na nim młodzież.

Pochód, w którym uczestniczyła 
młodzież, ze 120 państw podzielo­
ny b* j na grupy. Na czele każ­
dej z niej wieziono na motocy 
kiach Hagi narodowe państw uczę 
stniczących w Festiwalu. Delega 
cje młodzieży radzieckiej poprze­
dziła grupa około 20 motocykli­
stów, którzy wieźli ogromnych 
rozmiarów sierp ustrojony wień­
cami. 7. dużą uwagą obserwowa­
no studentki Leningradzkiej Aka­
demii Wychowania Fizycznego, 
które stojąc na motocyklach to­
warzyszyły poszczególnym gra 
pom młodzieży.

7ANIM ukazała się delegacja 
polska słyszeć można było już po 
tonie okrzyki moskwiczan „Put 
sza". Delegacja nasza jechała w 
(.rupie ‘razem z przedstawicielem! 
młodzieży Chin, Kuby, Laosu. 
Korei, Libanu, Libii, Rumunii i in 
nvch. Większość młodzieży pol­
skiej jechała autobusami. Gorąc* 
ka. jaka panowała w tym dniu 
w Moskwie ' sprawiła, że 
zawsze pomysłowi ,,przenieśli
Się z wnętrza samochodu na dach. 
Stojący obok, mnie miesękanieo 
Moskwy powiedział: ,, Wiadomo, 
Polacy pierwsi". I rzeczywiście. 
Siadem Polaków inne delegacje 
podróżowały również na dachu.

Mimo, że wypatrywałem jak się 
tvlko dało, w pochodzie zauważy 
hm jedynie dwóch członków de­
legacji koszalińskiej: Plucha 7* 
Stoczni w Ustce i Ewarysta Szy­
na ńskiego.

Na zakończenie chciałbym I™7-' 
cze dołączyć się do głosu kilka- 
ser t\ Sięcy wiwatujących oh\ wa- 
teił Moskwy potwierdzających sło 
w a przewodniczącego Rady Naj- 
wyższej ZSRR Woroszylowg. ze 
wielkie festiwalowe święto młodo 
ści w Moskw<* jest drugą wiosna 
w stolicy ZSRR.

L. WASILEWICZ

MA CENTRALNTM ita- 
dionie Moskwy, w I>uż- 

nikach. rozpoczęły się w po­
niedziałek 29 bm. III Między­
narodowe Igrzyska Sportowy 
Młodzieży. Otwarcia imprer 
zy| wobec ponad stutygięCzJ 
nej rzeszy widzów, dokonał 
przewodniczący komitetu or­
ganizacyjnego igrzysk — N. N. 
Romanow’. Na bogaty pro­
gram uroczystości złożyły się 
— defilada zawodników, wy­
stępy blisko dziesięciu tysię­
cy radzieckich gimnastyków 
oraz wspaniały korowód zło­
żony sponad tysiąca par tan­
cerzy.

Upływa godzina 18. Huczą­
ca dysiącem wielojęzycznych 
rozmów widownia, milknie. 
Rozlegają się dźwięki fanfar.

Na podium ustawionym 
przed trybuną honorową zaj­
mują miejsca członkowie ko­
mitetu organizacyjnego III 
M i ęd zy r a r o do wy eh Ig rzy sk
Sportowych Młodzieży z prze­
wodniczącym — N. N. Roma­
nowem i przewodniczącym Ko 
mitetu Kultury Fizycznej 
i Sportu przy prezydium Ra­
dy Ministrów ZSRR na czele.

Północnym i południowym 
wejściem na stadion, wkracza 
ją orkiestry i ustawiają się 
przy podium. W północnej 
bramie stadionu ukazują się 
pierwsze reprezentacje i ma­
szerują bieżnią wokół stadio­
nu, gorąco witane przez pu­
bliczność, po czym zajmują 
miejsca na zielonej murawie 
stadionu przed trybuną hono­
rową.

ROZPOCZYNA SIĘ 
DEFILADA

NA rzpl®. defilady n>$ion« M 
tizv flciqi MISM, oraz flagi wszyst­
kich państw bioiących udział w 
III Międzynarodowych Turzyskach 
Sportowych Młodzieży. Krótka prze­
rwa — i kroczą według alfabetu ro 
sv|skiego poszczególne reprezenta­
cje.

Jako pierwsi maszerują sportowcy 
Australii, wśród których widzimy 
m. in. doskonałego długodystansow 
ca, medalistę olimpijskiego na 10 
km z Melbourne — Lawrenca, da­
lej kolejno sportowcy Austrii, Al-
(Dokończenie na str. Zł

W. Brytania, Francja, USA i NRF 
podpisały deklarację 

w sprawie zjednoczenia Niemiec
nla to cztery rządy do zabrani? 
wspólnie głosu w tej sprawie i 
w innych związanych z tym 
kwestiach. Rząd NRF nazywany 
jest przy tym „jedynym rządem 
uprawnionym do przemawiania 
w imieniu narodu niemieckiego 
jako całości**. W dalszym ciągu 
jednak autorzy deklaracji stwler 
dzają, że zjednoczenie Niemiec 
wymaga „aktywnej współpracy 
narodu niemieckiego jako ca 
łości“, co ma nastąpić „w wa­
runkach gwarantujących mu 
swobodne wyrażenie swej woli’*.

Zdaniem autorów deklaracji, 
dopiero przyszły „swobodnie wy 
brany rząd ogólnoniemiecki“ ino 
że podejmować zobowiązania w 
imieniu zjednoczonych Niemiec 
w sposób budzący zaufanie ze 

strony innych państw. Taki rząd 
— głosi deklaracja — może byt 
utworzony Jedynie w drodze 
wolnych wyborów ogńlnonie 
mięciach do ogólnonieniicckiego 
zgromadzenia narodowego.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Śpiewem i tańcem 
podbiło 
»Mazowsze« 
serca Francuzów 
wycisnęło łzy 
u górników
i robutnikóu polskich 
przebywających 
na emigracji

[JANSTWOWY Zespół Pie-
*■ śni i Tańca „Mazowsze" 

wyjschai — o czym informo­
waliśmy — na kilka występów 
do Francji i Monte Carlo. 
A oto relacja specjalnego ko­
respondenta PAP, red. J. Ger­
harda:

DRUGI występ „Mazowsza*4 w 
Aix-Les-B;iins, który odbył »ię 
w niedzielę 2S Hpóa, był jeszczo 
większym sukcesem niż pierw­
szy, Pogoda tym, razem dopisa­
ła, wobec czego „Mazowsze** u- 
kazało się na estradzie zbudo^at 
nej pod gołym niebem w par­
ku zdrojowym w tzw. Teatrze 
Zieleni. Na przedstawienie pr^y 
było przeszło 2 500 osób Ponad* 
to kilkaset osób oglądało wy­
stęp z zielonej tabuny, nie mo 
gąc sobie pozwolić na opłace­
nie ceny biletu (od 800 do 2 ty-i 
sięcy franków).

Kontakt z widownią był rów* 
nież serdeczny jak w sobotę. 
Rozlegały się rzęsiste brawa. Pu 
bltcznośc raz po raz domagała 
się bisowania Na sali znajdowa 
ło się wielu Polaków'. Przyje­
chali sympatycy „Mazowsza** nł 
wet z Londynu i Paryża. Przy­
było ze swymi żonami sporu gór 
ników z kamieniołomów i ro­
botników i fabryk w pobliżu 
Grenoble. Można ich było po­

znać po zwilgotniałych od wzru 
szenia oczach.

Podczas przerwy obecni na 
sali dziennikarze francuscy i z 
innych krajów nie szczędzili 
„Mazowszu** słów uznania. M. in 
pani Starr z amerykańskiego pi 
snia poświęconego muzyce i cho 
reografii „Musie and Hance un 
The West** oświadczyła mi, że 
„Mazowsze** swoim śpiewem I 
tańcem wnosi coś nowego i ni® 
zwykle świeżego do baletu na­
szych czasów Dodała, że nie ule 
ga dla niej wątpliwości, iż wy­
stępy naszego zespołu w USA 
miałyby ogromne powodzenie. 
Wyraziła też nadzieję, źe „Ml- 
zowsze** odwiedzi w ciągu któ­
regoś tournee Stany zjednoczo­
ne

Tym razem po przedstawieniu 
obsypano dosłownie wszystkleli 
członków zespołu kwiatami By 
ły to małe bukieciki kwiatów 
ułożone we francuskie barwy na 
rodowe.

(Dokończenie na str. 2)

PO MO 7. MY 
PGH-OM 
'V AKCJI ZMWNEJ 

Apel 
do młodzieży 
wiejskiej 
\A7 TYCH dniach Zarzad 
” Główny ZMW wystoso­

wał apel do młodzieży wiel- 
skiej w całym kraju, ' w któ­
rym wzywa młodzież do po­
mocy PGKom w akcji żniw­
nej.

„Państwowe gospodarstwa rob 
ne -r głosi m, in. apel — w o 
statnim okresie, przy rosnącej 
aktywności rad robotniczych, 
poprawiają swoja gospodarkę. 
Odczuwają one jednak w tym 
roku jeszcze brak rak roboczych 
do przeprowadzenia żniw Szcze 
golnie PGR-y położone w ta­
kich rejonach, jak np. toma- 
szowsko-hrubieszowski na Lu- 
belszczyźnie, w wojew. olsztyń­
skim, na Żuławach, w powia­
tach kołobrzeskim, szczecinec­
kim, słupskim wojew. koszaliń­
skiego j północne powiaty woj. 
szczecińskiego — nie dadzą so­
bie rady, jeśli nie otrzymają po 
mocy ze strony społeczeństwa, 
organizacji i władz**.

W związku z tym Zarząd 
Główny wzywa młodzież do pra 
cy w PGR-ach i spodziewa się. I 
że apel ten zostanie przyjęty i 
i zrozumiany przez młodzież.! 
Wszelkie informacje i skierowa­
nia do pracy otrzymać można. 
w zarządach powiatowych i wo­
jewódzkim ZMW oraz w radach 
narodowych.

Katastrofa 
kolejowa 
w Kanadzie

WCZORAJ wieczorem w pobli­
żu Winnipeg w Kanadzie wyko­
leił się pociąg osobowy. Ponad 
GO osób zostało rannych, w tym 
37 musiano przewieźć do szpitala

Najpiękniejsze 
na świecie

Hf SŁYNNEJ ameriikańsk^j 
miejscowości nadmorsk 'ei 

l.ong Beach wybrano m ss 
bnicersum. Została mą Pe- 
rmi/ianka Gladys Z.ender. 
Zaszczyt ten przypadł Po­
łudniowej Ameryce po -az 
pierwszy w historii między­
narodowych konkursów pięk 
naści.

Na zdjęciu: oto pięć naj­
piękniejszych kobiet świata 
wybranych na konkursie: 
Maria Rosa Gamio (Kuba), 
Sonia Hamilton (Anglia). 
Gladys Zendcr (Peru), Tere- 
zino Morango (Brazylia) i 
Gerti Dano (Niemcy).

i OT—CAF

MARSZALEK ZMąjkri 
Radzieckiego G. Zuków za. 
prosił ejipskieso ministra 
Obrony gen. Abdel Jlaki. 
n>a Amera do złożeni, wi- 
zyty w Związku Radzlec. 
kim. 

♦ * ♦
W PARYŻU podano, iż 

Francja jest w trakcie bu­
dowy pierwszej łodzi pod­
wodnej u napędzie atomu- 
w ym.

Z BARAKU sztabu wojsk 
amerykańskich w pobliżu 
Landau (NRF) nieznani 
sprawcy wkradli tajne pla. 
nv hurtowy wyrzutni ra­
kietowych pocisków prze, 
clwlotniczych typu „Nike**.

W ZWIĄZKU z zabój, 
stwem prezydenta Gwate. 
mali Armasa dokonani sze­
regu aresztowań.

AMBASADOR ZSRR w 
Grecji Slerglejew odwłe. 
nzit arcybiskupa Makarimn 
zapewniając go. że ZSRR 
zawsz* bedzie popierał lud­
ność Cypru w jej żadan^u 
p^awa do samostanowień 
ula. * * *

PO DWUTYGODNIOWYM 
pobycie w Jugosławii mi­
nister finansów T. Dietrkh 
oraz wiceminister finansów 
■i Kole powrócili do kra­
ju.

MIĘDZY rządami Syrii, 
Traku. Libanu i Eriptu od­
bywają sir konsultacje w 
sprawie sytuacji w suita- 
nacie Mu>cat i Oman

ZACHMURZENIE o charakterze 
Zmiennym, miejscami przelotne 
opady. Skłonność do lokalnych 
burz. Temperatura maksymalna 
od 18 st. nad morzem do 23 st. 
na południu kraju. Wiatry połu­
dniowo-zachodnie i zachodnie.

11-letni 
fenomen 
„Zgaduj-zgaduli"

WIELOKROTNY z wydma am„ 
rykautkirj „ZKaduJ-igadull** 1|. 
letni Robert Strom w dnht wr». 
lajszym ponowni* wyrrM 32 ty., 
dolarów.

R
ZĄDY Wielkiej Bry­
tanii, Francji, Stanów 
Zjednoczonych i Niemiec za­
chodnich deklarują wole kon­
tynuowania wspólnej polityki 

w sprawie zjednoczenia Nie­
miec, a Jednocześnie oświad­
czają, że gotowe są zawrzeć 
ze Związkiem Radzieckim U- 
kład o bezpieczeństwie euro­
pejskim „z chwilą, gdy ist­
nieć będzie realna perspekty­
wa postępu". Sprawa ta zosta 
la omówiona w 12-punktowe,i 
deklaracji podpisanej wczoraj 
w południe w Berlinie zachód 
nim przez ambasadorów trzech 
mocarstw zachodnich przy rzą 
dzic NRF i przez ministra 
spraw zagranicznych NRF 
Brentano.

Deklaracja zawiera szereg 
znanych już tez o zjednocze­
niu Niemiec wyłącznie w dro­
dze „wolnych wyborów ogól- 
noniemieckich", o stosunku 
przyszłych zjednoczonych Nie 
mieć do NATO i o związku 
między sprawą rozbrojenia a 
problemem zjednoczenia Nie­
miec. Treść tego dokumentu 
potwierdza wrażenie, że trzem 
mocarstwom zachodnim cho­
dziło o poparcie stanowiska 
rządu Adenauera przed w.vb<> 
rami w Niemieckiej Republi­
ce Federalnej.

NA nstęplr dcklarar-Ja uznał, 
trwający podział Niemiec za 
„gtówne trodto napięcia miedzy 
narodowego w Europie". Skła-

GINA
Lullobrigida
została matkq

W N1EI1ZIEI.E wieczorem Giną 
l.ollobrlglda powili syna. Chłop­
czyk waży 3 kg Ma ciemne wio- 
sy i oczy. Od dziś rodowita 
Niemka ze Stuttgartu rozpoczęła 
lunkcji; inaniki. W ciągu tygo­
dnia Glna powróci do własnej 
willi na via Appia z luksusowej 
krnlkt w centrum Rzymu.

Na uwagę zasługuje takt, iż 
mąż Lollobrigida potralil zmylić 
czujność kilkudziesięciu dzienni­
karzy, którzy ,,obstawili** willę 
I przewieźć żonę o północy z so­
boty na niedziele niepostrzeżenie 
do kliniki.



CZif ją tubą 
jeat p. Smith?

IE ^wrócilibyśmy prawdo, 
podobnie uwagi na poniż- 

“• speknlatywno dociekania 
W sprawie naszej granicy na 
2^iIeJ*?51*'- ttoyhy pocho. 
dąiiy a kól bońłkhh. czyui. 
■’* polaki przywykł juz na 
ule do różnych, niekiedy 
w^ti fantaityez.Bych wersji 
dotyczących Odry — Nysy, 
madę tn NRF, że jeszcze jeden 
wyrażający pobożne życzenia 
pewnych kół zachodmo.nie. 
mieckieb wariant tej sprawy 
nikogo by specjalnie ule zdzi- 
wił. Trochę jednak inaczej ma 
ale rzecz, gdy podobne, utny. 
manę w tonie bońskich rewl. 
zjonistów spekulacje spotyka- 
my na łamach liberalnego 
dziennika norwoskiego „Dag- 
bladet".

A oto co „dobrze polnfor. 
mowany*' korespondent bod. 
»kt tego ptsma p J. H Smith 
ma nam do powiedzenia:

„RZĄD polski rozpoczął 
wielką ofensywą w celu na. 
wiązania bliższych kontaktów 
z Bonn. Wiarygodne doniesie- 
PU z Warszawy wskazują, to 
TOtTgotowa jest obecnie ro­
kowa* nad zagadnieniem grał 
nicy. (PodkrsfL red.l .

A może to tylko Jakteś prze. 
Użyczenie pana Smitha* Bo 
nam jakoś nic o owych roko. 
wantach granicznych nie wia­
domo. Czytajmy jednak dalej i

POWOŁUJĄC się na „wiary, 
godne" opowiadania kupców 
zaehodnlo.nlemlccklch. którzy 
powrócili z Targów Poznań, 
sklch, korespondent Smith pi- 
sze: „Twierdzą oni (tzn kup- 
cy), te reprezentanci rządu 
polskiego (7!) wysunęli wobec 
nich plan rokowań, według 
którego sporne obszary na 
wschód od Odry — Nysy mla- 
tyby się znaleźć pod wspólną 
polsko-niemiecką administra­
cją". W zamian za to zat rząd 
NRF uznałby granicę na Odrze 
I Nysie aż do ostatecznego 
rozstrzygnięcia tego problemu 
na konferencji pokojowej.

No, no, wcale ciekawe. Jak 
widać, kupcy nie zasypiali 
gruszek w popiele w czasie 
Targów i okazali się również 
wcale przedsiębiorczymi „dy- 
piernatami". Pan Smith nuto, 
miast, wydaje się — być mo­
że — również stara się nie 
zasypiać, to jednak się... sy­
pie.

BĘDZIEMY Jednak poważni. 
Nie Jest dla nikogo w Polsce 
tajemnica, że Polska 1 ow- 
ozem, niejednokrotnie wypo. 
władała się za normalizacją 
stosunków z NRF. Wiadomo 
też jak bardzo Bonn — mimo 
wyraźnego nacisku opinii pu­
blicznej — gra w tej sprawie 
na zwlokę. Obecnie, Jeśli wie­
rzyć zachodnlo-nlemlccklemtt 
„ner Kurier", Adenauer w 
porozumieniu z von Brentano 
postanowił zgoła zawiesić 
wszelkie w tej sprawie roz­
mowy na „po wyborach". Ale 
przecież Co Innego uznanie za 
potrzebne nawiązania dyplo­
matycznych stosunków, i co 
Innego „koncesje", ustępstwa 
Ihp. w sprawie naszej granicy 
zachodniej, nie mówiąc jut 
o „wspólnej administracji" na- 
szych Ziem Zachodnich, na 
ezym radzi by pospekulować 
co zagorzalsi rewizjoniści.

A Jut szczytem wszystkiego 
Jest, gdy p. Smith z „nag- 
bladet" — widać na podszepty 
Idące z Bonn niezbyt uodpor­
niony — usiłuje nas przeko­
nać, to „tłem nowego polskie­
go stanowiska" jest fakt, Iż 
Polska chcąc ,aby obszary na 
wschód od Odry — Nysy „sta- 
ły się uprawione 1 wykorzy­
stane" doszła do wniosku, te 
do tego „są potrzebne wpływy 
gachodnlo-niemleckte".

Ciekawe, Jak to sobie p. 
Smith te „wpływy" Wycbra. 
tał Co do nas, to my Je so­
bie nie tylko potrafilibyśmy 
wyobrazić. My Je nie tak daw. 
no temu p • z na 11 < m y. 1 
nie mamy zamiaru poznawać 
raz Jeszcze.

Ołtarz
Wita Stwoszu 
wraca na swe 
dawne miejsce

MONTOWANIE ołtarza Wito 
Stwosza w Jego historycznym 
miejscu — w kościele Mariackim 
w Krakowie, jakkolwiek uległo 
pewnemu zahamowaniu, skutkiem 
niepomyślnych warunków atmo. 
sferycznych, postępuje naprzód 
Większość rzeźb przewieziono już 
do kościoła i zmontowano w o. 
prawie architektonicznej, którą 
stanowi szafa ołtarza.

Roboty zostały poprzedzone prze 
prowadzeniem dodatkowej konser. 
warjl I przeglądu całości ołtarza 
•riz nr Iną konserwacja stalli, 
p ieszczących się w prezbiterium 
Ostateczne zakończenie montażu, 
którym kieruje artysta rzeźbiarz 
Fryderyk Toth. nastąpi w dniu 
M sierpnia.

Idea braterstwa i przyjaźni 
łączy młodzież całego świata 
III Międzynarodowe Igrzyska Sportowe Młodzieży 

rozpoczęte!
(Dokończenie ze »tr. 1)

banli. ęorąee witane ekipa Anglii 
Belgia, Bułgaria, Brazy­
lie. w szeregach której kroczy słyń 
ny trójskoczek Da Silva. Niezwy­
kło gorącą owację robi widownia 
doskonale prezentującej się tepre- 
żeniecii Wegier.

Wśród sportowców węgierskich 
maszeruje m. in. iharos, który po 
długiej przerwie po raz pierwszy 
wystartuje w bież, roku w między- 
narodowej imprezie sportowej.

Dalej kroczą sportowcy Wenezu­
eli. liczna 1 gorąco witana repre­
zentacja Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, sportowcy Egiptu, In-

przez cały czas trwania III 
MISM.

Następnie N N Romanow o- 
głasza łll Międzynarodowe Igrzy 
ska Sportowe Młodzieży za 
otwarte. Orkiestrą gra hymn 

Związku Radzieckiego. Uroczy­
stość otwarcia Igrzysk zakończo 
na, reprezentacje kolejno opusz 
czają stadion.

Pada zapowiedź występu zespo 
łów gimnastyczny eh i tanecz­
nych. Widownia rozbrzmiała 
srmeręm zaciekawienia. Na boi­
sko wkracza ponad 3-tysięcrna 
kolumna gimnastyków zrzesze­
nia „Rezerwy Pracy". W takt 
pięknie dobranych melodii gru­
py snortowców tworzą malowni 
•ze kola, wloiobokl, wachlarze

Murawa pustoszeje, by po 
chwili wypełnić się następną, 
barwną grupą.

Ćwiczy zespół studentów 
Leningradzkiego Instytutu Kul 
tury Fizycznej. Z kolei na 
boisko wkracza barwny koro­
wód. Stuosobowe zespoły 
wszyptkich radzieckich repu­
blik demonstrują swój kunszt 
taneczny. Wreszcie wspaniała 
piramida o dziesięciu kondy­
gnacjach.

Nie milkną huraganowe bra 
wa Wszyscy widzowie po­
wstali. Owacyjnie żegnają 
opuszczających boisko twór­
ców pokazu.

Apel poległych 
zainauguruje 13 rocznicę 

powstania warszawskiego
ŚRODOWISKO warszaw- 
**skich kombatantów — 

obrońcy Warszawy z 1939 r„ 
b. żołnierze okupacyjnych u- 
grupowań podziemnych, po­
wstańcy Warszawy oraz wy­
zwoliciele stolicy — żołnierze 
1 i 2 Armii WP przygotowu­
ją się do obchodu 13 rocznicy 
powstania ąvarszawskiego 
przeciw hitlerowskiemu oku- 
pantowi. Obchody historycz­
nej rocznicy będą miały w b. 
roku szerszy zakres 1 trwać 
będą tak długo, jak trwała 
akcja powstańcza, tj. 63 dni.

Główne uroczystości rozpocz 
ną się 31 bm. Przewiduje się, 
że ulicami miasta przeciągną 
kolumny członków ZBoWID 
— kierując się na Plac Zwy­
cięstwa, gdzie przy grobie 
Nieznanego Żołnierza odbę­
dzie się apel poległych. Na 
płycie grobu przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy, złożą 
wieńce i wiązanki kwiatów.

1 ilerpnla żołnierze WP współ 
nie i członkami ZBoWID i har­
cerzami zacirgną warty honoro­
we w miejscach straceń, przy 
grobach poległych powstańców 
oraz w miejscach wsławionym 
walkami oddziałów powstań­
czych. O god» u tego dnia na 
Cmentarzu Wojskowym na Po­
wązkach, przedstawiciele
ZBoWID, a także przedstawicie 
le społeczeństwa Warszawy zło 
żą wieńce na grobach poległych 
żołnierzy z 1939 roku, z Armii 
Krajowej 1 A,mil Ludowej, 
1 1 t Armii WP. a także po­
wstańców 1863 roku.

1 sierpnia br. o godz 19 w 
San Kongresowej Pałacu Kultu 
ry 1 Nauki odbędzie się uroczy 
sta akademia. Po przemówie­

niach oficjalnych — wystąpią 
artyści znani Warszawie nie tyf 
ko ze sten teatralnych lecz prze 
de wszystkim Jako uczestnicy 
powstania warszawskiego.

W tej chwili we wszystkich 
miejscach upamiętnionych wal­
kami podczas drugiej wojny 
światowej, a przede wszystkim 
w miejscach związanych z po- 
wstanieiń — na grobach, w miej 
scach straceń 1 ake.fl bojowym 
trwają prace porządkowe.

Delegacja
Włoskiej PK 
przyjęta przez 
członków KC KPZR

Delegacja Włoskiej Partii Ko 
munistycznej, bawiąca od 16. VII 
w ZSRR, nadal zapoznaje się z 
doświadczeniami pracy KPZR, 
radzieckich związków zawodo­
wych i organów władzy oraz 
życiem mas pracujących Związ­
ku Radzieckiego.

27 lipca w KC KPZR odbyła 
się rozmowa z delegacją Wl 
PK. W rozmowie uczestniczyli 
członkowie Prezydium KC KPŹR 
Chruszczów, Suslow, Kuusinen 
i inni.

Członkowie delegacji włoskiej 
wyrazili zadowolenie z nowych, 
wielkich sukcesów osiągniętych 
po XX Zjeżdzie KPZR w dzie­
dzinie budownictwa gospodar­
czego, dalszego podnoszenia 
stopy życiowej i poziomu kultu­
ralnego ludności ZSRR oraz 
wszechstronnego rozwoju demo 
kracji radzieckiej, jak równie*, 
z innych posunięć zmierzają­
cych do całkowitej realizacji li­
nii XX Zjazdu KPZR.

Wielki sukces 
»MAZOWSZA« 
we Francji

(Dokończenie ze str. 1)

W sumie oba występy „Ma­
zowsza" w Aix-Les*Bains, są 
nowym sukcesem tego zespo­
łu, krokiem naprzód w ramach 
polsko-francuskiej wymiany 
kulturalnej.

Występy w Alx-Les-Batns są 
zakończone. We wtorek ra­
no zespół nasz opuszcza gościn 
ne uzdrowisko alpejskie i u- 
daje się do Monte Carlo, gdzie 
wystąpi w środę 31 bm. 1 w 
czwartek 1 sierpnia.

dli, ladonezjl, Islindil, K«- 
n»dy, maszerują zawodnicy Koreań 
sklej Republiki Ludowó-Demokratycz 
aej, Hczua, terdęcznie witana ekipa 
sportowców Chiń«kiej Republiki Lu 
dowej, małe Ąkipy Libanu, Ły- 
semburga, Meksyku, Mongolii, Ne­
palu 1 Nowej Zelandii. Widzimy — 
za Nowozelandczykami zbliżają^ 
•lę naszą reprezentacją.

MASZERUJĄ POLACY

Na czele maszeruje kierow­
nictwo ekipy z wiceprzewod­
niczącym GKKF — Kędzior­
kiem na czele. Obok niego 
kroczą członkowie kierowni­
ctwa — Łyaakowski i Sapiń- 
»ki. Flagę państwową niesie 
nasz doskonały młoclarz — 
Ciepły. Za nim odstęp, po 
czym maszerują zawodnicz­
ki i zawodnicy. Nasi sportow 
cy prezentują się doskonale. 
Znani są publiczności mo­
skiewskiej. która wita ich ser­
decznie. Na trybunach wy­
mieniane są nazwiska naszych 
najlepszych.

Za drużyną poluką meezełuJ* 
liczna ekipa Rumunii, dalej .por 
towcy Syrii, Sudanu, Tunisu, 
FlnHndll, Uren* gorąco witam 
reprezentacja Francji. Cejlonu. 
Chile. Nadciągają z kolei spor, 
towcy Czechosłowacji.

publiczność wita serdecznie 
maszerujących w szeregach re­
prezentacji CSR Emila 1 Danę 
Zatopków, rekordzietke Europy 
— Sknblę, świetnego Irednlody. 
ztanśowea — Jungrlrtha I In­
nych asów czechosłowackich. Za 
Czechoslowakaml maszerują 
Szwedzi, dalej Szwajcarzy, Ja­
majczycy I Japończycy.

IMPONUJĄCA POSTAWA 
SPORTOWCÓW KRAJU RAD

Wreszcie na samym końcu 
barwnej defilady sportowców 
z 37 krajów, idzie potężna de­
legacja gospodarzy Igrzysk, 
licząca około 500 zawodni­
ków. Zrywa się burza oklas­
ków. Maszeruje najsilniejsza 
w Europie potęga sportowa. 
Doskonali sportowcy radziec­
cy, wśród których widzimy 
wielu mistrzów olimpijskich, 
rekordzistów świata i Euro­
py, prezentują się znakomi­
cie. Oni też niewątpliwie ode­
grają przodującą rolę na 
III Międzynarodowych Igrzy­
skach Sportowych Młodzieży.

OTWARCIE IGRZYSK

DEFILADA takońcrnma Repre 
zentacje nstawllj się na tlelo- 
nej murawie stadtonn frnnlem 

do trybuny honorowej. Głos za- 
btera przewodniczący komitetu 
organizacyjnego Uf MISM — 
N. n Rómanow Wita on przy­
byłych z całego świata sportów 
ców i wzywa do wciągnięcia na 
maszt flagi Igrzysk Flaga Po­
wiewać będzie na stadionie

Do najpoważniejszych przeszkód na drodze ekonomicz­
nego postępu naszego kraju, należą, niewątpliwie, liczne 
dysproporcje. Jakie powstały w gospodarce na tle szyb­
kiego, lecz, niestety, bardzo nierównomiernego rozra­
stania się Jej potencjału wytwórczego. Zrodzone z róż­
nych przyczyn — wskutek gwałtownego przestawienia 
— swego czasu — gospodarki na cele obronne, fałszy­
wych przewidywań, błędów w planowaniu i polityce in­
westycyjnej — dysproporcje te stały się przysłowiową 
kulą u nogi, źródłem wielkiego marnotrawstwa zaso­
bów społecznych. Ograniczają one w decydującej mierze 
możliwości poprawy warunków bytu obywateli.

D
latego te*, aby wła 
ściwie ocenić uchwalo­
ny niedawno przez 
Sejm plan 5-letni, na­
leży przekonać się 

przede wszystkim czy i w ja­
kim stopniu przewiduje on 1 
zabezpiecza likwidację, albo 
przynajmniej złagodzenie ist­
niejących dysproporcji.

Ponieważ dysproporcje, o 
których mowa, równoznaczne 
są z nadmierną stosunkowo 
rozbudową jednych działów go 
spodarki i niedorozwojem in­
nych, głównym narzędziem 
likwidacji tego stanu rzeczy 
musi być odpowiednia polity­
ka inwestycyjna, pozwalająca 
na „podciągnięcie" opóźnio­
nych w rozwoju gałęzi produk­
cji. W planie inwestycyjnym 
powinno się to wyrażać odpo­
wiednio wyższym wzrostem 
nakładów na zacofane dziedzi­
ny gospodarki aniżeli na po­

zostałe, a w planie produk­
cyjnym — zmniejszeniem roz­
piętości w tempie przyrostu 
produkcji niesharmonizowa- 
nych ze sobą działów.

Z
OBACZMY jak to wy 
gląda w planie 5-let- 
nlm w odniesieniu do 
podstawowej dyspro­
porcji w sferze pro­

dukcji, dysproporcji pomię­
dzy rozwojem przemysłu i roi 
nlctwa. Otóż przy ogólnym 
wzroście nakładów inwesty­
cyjnych w gospodarce o 42 
proc, w stosunku do lat 1951 
—1955, Inwestycje na prze­
mysł wzrastają tylko o oko­
ło 24 proc., natomiast kwota 
inwestycji w rolnictwie zwięk 
zza się o przeszło 115 proc. 
Wskutek tego udział nakła­
dów na rolnictwo w globalnej 
sumie Inwestycji wzrasta z 
12 proc, w ubiegłym pięciole­
ciu do 18,5 proc, w planie na

HALLOl.- Tu 
»SZCZĘSLIWA 
FALA«...
„Szczęśliwa Fala" poda. 

Je, że ostatecznie ustalone 
wygrane w grze 16 z dnia 
21 lipca 1957 r. wynoszą na 
* trafienia 42 zł. oprócz 
tego wylosowane zostały 
następujące premie rzeczo. 
we: na 3 trafienia — ra­
dioodbiornik „stolica" na 
kupon nr 01M1G, nadto na 
kupony x dwoma trafie­
niami nr nr 00M2II, 01S557, 
M4671, 019348, 017334, 0177S1 
— aparaty fotograficzne 
„Druh"; nr nr 032428, u.isioo, 
033304 — komplety przybo- 
rów do pisania z futerall- 
klem orat nr 10M61 — tocz 
ka skórzana męska. Pre­
miowane kupony realizuje 
biuro „Szczęśliwej Fall“.

W ciągnieniu gry nr 17 
W dniu 28 lipca 1167 roku, 
Jak podaliśmy wczoraj, wy 
losowano liczby: 20, ?5, 44, 
60 1 64. Wśród nadesłanych 
kuponów 5 1 4 trafień nie 
stwierdzono, natomiast od­
naleziono kupony z 3 tra­
fieniami nr nr (bez ozna­
czenia serii) 033737, 119353, 
seria A nr 031099, seria B 
nr nr 003499, WI3628, 043055, 
S51032.

Tabela kuponów a 2 tra 
fleniąml wystawiona będzie 
w punktach sprzedały w 
ciągu 2 dni. Reklamacje z 
powodu pominięcia w wy­
kazie lub tabeli Jakiego­
kolwiek wygranego kuponu 
należy składać do biura 
„Szczęśliwej Fali" na trzy 
lub więcej trafień do dnia 
1 sierpnia br., a na 2 tra­
fienia do 3 sierpnia br.

Prowizoryczne wyliczenie 
Wygranych sum w grze 17 
Wykazuje, że na 3 trafie­
nia przypada ponad 1.400 
<>. a na 2 trafienia pnnad 
29 zł Ostateczna wysokość 
podana będzie w końco. 
wym komunikacie 

„Szczęśliwa Fala" prosi, 
aby każdy grający, który 
posiada kupony wygrane z 
tinfnvml skreśleniami, spra 
wdzlł. czv numer Jego 
znajduje się w tabeli. Je­
śli jest pominięty, aby na­
tychmiast reklamował w 
biurze ..Szczęśliwej Fali" 
nie później Jednak, jak w 
podanym syyżej terminie. 
Leży to w interesie grają. 
< vc.h, ponieważ reklama, 
rje po terminie nie będą 
uwzględniane, ani knpon 
taki nie weźmie udziału w 
lososranhi atrakcyjnych 
premii, J.ak motocykl, ra­
dio 1 inne nrtedmtoty w 
dniu 4 sierpnia br.

Nadto ..Szczęśliwa Fala" 
zawiadamia, że do gry 18 
na dzień 4 Bierunia br. 
przeznacz,ono do wylosowa­
nia na wszystkie bez 
względu trafno Jako pre­
mie główne — radioodbior­
nik „Beethoyen" wartości 
ponad 5.000 zł. nrnlkę elek­
tryczna, elektroluks oraz 
Inne premie pocieszenia.

Deklaracja 4 mocarstw 
w sprawie 

zjednoczenia Niemiec
(Dokończenie ze str. 1)

Sporo miejsca poświecą dekla­
racja sprawie mięuaynarodo* 
wych powiązań przyszłych zje­
dnoczonych Niemiec. „Zjedno­
czone Niemcy — czytamy m. in. 
— nie mogą być przedmiotem 
żadnej dyskryminacji. Rząd po­
winien mleć prawo swobodnego 
decydowania o swej polityce za 
granicznej 1 swoich sojuszach 
międzynarodowych, uwzględnia 
Jących prawo samoobrony prze 
widziane w Karcie NZ".
Autorzy deklaracji zapew­

niają, że pomyślane w ten 
sposób zjednoczenie Niemiec 
nie będzie zagrażało sąsiadom 
Niemiec, jednakże mocarstwa 
zachodnie gotowe są podjąć 
odpowiednie kroki, aby „u- 
względnić uprawnione intere­
sy bezpieczeństwa wszystkich 
państw zainteresowanych".

MOCARSTWA zachodnie me 
mogą ustalić definitywnie swo­
jego stanowiska we wszystkich 
sprawach, „zanim nie rozpoczę­
ły się poważne rokowania". Nie 
mogą one również „podjąć z go 
ry dyskusji nad ewentualnymi 
ustępstwami", dopóki nie będą 
uważać, że mogą Uczyć na takąż 
gotowość ze strony Związku Ra 
dzieckiego.

Składając niniejszą deklarację 
mocarstwa zachodnie w całkowi 
tym porozumieniu z Niemiecką

lata 1956—1960, udział zaś 
przemysłu spada z 45 proc, do 
39 proc.

Tendencja zatem do złago­
dzenia najdotkliwszej dyspro­
porcji w naszej gospodarce, 
jest w bieżącym planie 5-let- 
nim dość wyraźnie zazna­
czona.

D
RUGĄ co do znacze­
nia grupę dyspropor­
cji mamy w samym 
przemyśle. Chodzi prze 
de wszystkim o dys­

proporcję między rozwojem

Republiką Federalną pragną raz 
Jeszcze dać wyraz swemu szcze­
remu pragnieniu prowadzenia ro 
kowań ze Związkiem Radziec­
kim w celu uregulowania próbie 
mów europejskich i złożenia do­
wodu, źe najwyższym celem ich 
polityki Jest zapewnienie spra­
wiedliwego 1 trwałego pokoju".

PIERWSZE ECHA 
PO PODPISANIU 
DEKLARACJI

Komentalor Agfnejl Reultra pny- 
/aceo opinie obserwatorów dyploma­
tycznych, którzy stwierdzają, że ber 
lińska deklaracja czterech państw w 
sprawie Niemiec „nie rna żadnych 
srans przyjęcia przez Rosję'', z uwa 
gl na to, te stanowisko ZSRR w tej 
sprawie kładące nacisk na podjęcie 
rozmów między obu istniejącymi rzą 
darni niemieckimi zostało potwierdza 
ne ostatnia w Ukcie Rułganfna do 
Macmlllana. Z drugiej strony rząd 
NRD poparł to stanowisko ogłasza 
jąc w sobotę oświadczenie w sprawie 
konfederacji między obu częściami 
Niemiec.

W Londynie zwrócono uwagę na 
fakt, te deklaracja berlińska zoMała 
opublikowana właśnie na krótko przed 
wizytą Chrufrcrowa I Rułganlna w 
Niemieckie! Republice Demokratycr* 
nej. Deklaracja ta — dodafe komen­
tator Reutera — będzie zapewne mla 
la wpływ na opinię publiczną w 
Niemczech zachodnich, gdzie w przy­
szłym miesiącu odbędą się wybory 
powszechne.

nej likwidacji niedoborów, ja­
kie odczuwamy w węglu i e- 
nergetyce. Niedostateczny jesz 
cze w stosunku do potrzeb 
wzrost produkcji węgla zmu­
sił do zaplanowania niższego 
niż w poprzednim okresie 
eksportu tego cennego surow­
ca. Gospodarka nasza będzie 
musiała ponadto poważnie 
zwiększyć oszczędność węgła.

Założony w planie poważ­
ny przyrost mocy elektrowni 
(o ponad 2 650 MW wobec 
około 1 550 MW w sześciolat-

nakładów przeznacza się przy 
tym na rozwój produkcji ce­
mentu i prefabrykatów.

Jednakże wzrost produkcji 
materiałów budowlanych, jaki 
osiągniemy w okresie planu 
5-letniego, mimo nawet zupeł 
nej rezygnacji z eksportu ce­
mentu, nie wystarczy Jeszcze 
dla całkowitej likwidacji dys­
proporcji pomiędzy zapotrzebo 
waniem na materiały budowla 
ne, a możliwościami jego po­
krycia. Nie pozbędziemy się 
jeszcze trudności w tej dzle-

Czy pięciolatka
przemysłów surowcowych, 
głównie bazy paliwowo-ener­
getycznej, a gałęziami prze­
mysłu przetwórczego oraz o 
pozostający znacznie w tyle 
w stosunku do potrzeb budów 
nictyva przemysł materiałów 
budowlanych. Poza tym ist­
nieją różne dysproporcje we­
wnątrz poszczególnych gałęzi 
przemysłu.

Plan 5-letni i tu zapowiada 
szereg zmian na lepsze.

Jednak dość istotne zmiany 
w rozdziale środków inwesty­
cyjnych nie przyniosą zupel-

ce) umożliwi co prawda 
zrównoważenie bilansu ener­
getycznego, jednakże nie za­
pewni jeszcze dostatecznej re­
zerwy awaryjnej ani też nic 
pozwoli na trwałe zatrzyma­
nie szeregu przestarzałych i 
nieekonomicznych elektrowni.

W szczególnie u nas zacofa­
nym przemyśle materiałów 
budowlanych, uniemożliwiają 
cym wyjście z impŁsu budow­
nictwu mieszkaniowemu, na­
stępuje silna koncentracja in­
westycji, Wzrastają one o 
95 proc. Podstawową część

dżinie (przy wzroście nakła­
dów na gospodarkę mieszka­
niową^ o 100 proc.) aczkolwiek 
nie będą już one występowały 
tak ostro jak obecnie. Istotne 
jest, iż znaczny wzrost inwe­
stycji w przemyśle materiałów 
budowlanych umożliwia rozwi 
nięcie szerokiego frontu nowo 
rozpoczynanych obiektów, któ 
re dadzą poważny przyrost 
produkcji w następnym pięelo 
leclu.



Pomoc 
dla rad 
robotniczych 
w PGR-ach

Fn wprowadzeniu z dniem 1 
Hpca br. rozrachunku gospoda r. 
<xego w większości koszalińskich 
FGR, szybko wzrasta ilość rad 
robotniczych. Przed radami pię­
trzą się jednak liczno trudności. 
Robotnicy PGR nie znają dosta­
tecznie ustawodawstwa dotyczą- 
fego rad, ich kompetencji itd. 
Rady robotnicze wymagają sta­
łej pomocy przede wszystkim w 
•enslc odpowiedniego szkolenia, 
zapoznania z uprawnieniami rad, 
zagadnieniami dotyczącymi eko­
nomiki gospodarstw PGR-owskich, 
w ustaleniu właściwych kierun. 
Rów działania samorządów ro- 
botniczs < h

Aby przyjść radom w PGR-ach 
we skuteczną pomocą powstał w 
Koszalinie przy Zarządzie Okrę- 
»owym Zw. Zaw Pracowników 
Rolnych swego rodzaju ośrodek 
konsultacyjny dla PGR-owskiego 
samorządu robotniczego. Przy o- 
^rodku powołano komisję dla 
pomocy radom w PGR-ach. W 
lej skład wchodzą fachowcy z 
WZ PGR, aktywiści Związku, 
prawnicy, ekonomiści. Ośrodek 
pomoże radom w organizowaniu 
szkolenia, zajmie się popularyza­
cją ich doświadczeń, udzieli ro­
botnikom PGR pomocy w opra­
cowaniu statutów rad oraz wy­
dawać będzie okresowy biuletyn, 
poświęcony problematyce P€iR- 
owskiego samorządu. Pierwszy nu. 
mer biuletynu jest już w przy­
gotowaniu. Będzie on zawierał 
m in wzorcowy projekt statutu 
oraz uogólni doświadczenia przo. 
dojących rad na naszym terenie

Trzeba jednak stwierdzić, że o- 
Irodek nie przygotował do tej 
pory perspektywicznego, długofa­
lowego planu działania. Choć od 
chwili powołania go do życia u- 
ptynęło już kilka tygodni, nie 
przemyślano wielu form pomocy 
dla rad. Powołana przy ośrodku 
komisja pozostałe w zbvt lużnvm 
związku 7 codzienna nracą rad. 
ich troskami Za­
rząd Okręrn’ Pra­
cowników' v * Koszalinie
winien wyr’* 'Iz tych
kliku u war.

W najhHższ' • • ■ ’ r*a zostać
Tównież powo^n zy Zarządzie 
Okręgowym Zw Zaw, Prac. Re’, 
nych Wojewódzka Komlsh Arbi­
trażowa. Jej zadaniem będzie roz­
strzyganie ewentualnych sporów’ 
miedzy radami a administracją 
państwową w PGR-ach. (1.)

ZDZISŁAW SZUWAKA — WAŁCZ. 
W i/i/ere^tyace/j was spranie radzi- 
Wy Się zwrócić do Poustwoweft^ 
Technikum Rolniczego w Słupsku, ul- 
Szczecińska 82.

A. W, ■— Tychowo. Podajcie 
adres, to sprawą waszą się zajniie- 
my.

BOLESŁAW GORKOWSKl — RY­
MAŃ. List wasz wykorzystamy.

POLSKI ZWIĄZEK ŁOWIECKI — 
WOJEWÓDZKA RADA ŁOWIECKA 
W KOSZALINIE. Z notatki waszej 
nie skorzystamy, przyszła zbyt późno.

PIOTR KASPROWICZ — CZA PU- 
NEK. Notatka wasza zostanie wyko- 
Jiystana w najbliższym artykule pisa 
nym na len temat.

JAN HYPNOZA — SŁUPSK. Podaj­
cie dokładny adres, odpowiemy wam 
listownie.

KAZIMIERZ OlECZEK — KOIĆ- 
BRZEG. lak nas informuje Prer. PRN 
w Kołobrzegu, sprawę waszą załatwia 
no nozYlywnie.

STANISŁAW MUSI AL — POŁCZYN 
ZDRÓJ. Materiału waszego nie za- 
mieścimy.

JAN GRACZ — KOSZALIN. Basen 
Jest już czynny.

ALOJZY LUBCZYŃSKI — CZŁU- 
CLiOW. Radzimy zwrócić się do Wv- 
dr.ialii Kwaterunkowego Prez. MRN 
w CZŁUCHOWIE.

ANDRZEJ BPUS — WRN Koszalin. 
Radzimy sprawę skierować do sądu.

T
YPOWYM przemy­
słem o silnych we­
wnętrznych dyspropor 
ej ach jest przemysł 
maszynowy. Jego naj­

węższe ,;gardła“ — to fabryki 
czy oddziały wytwarzające od 
lewy, odkuwki i elementy pra 
sowane oraz fabryki sprzętu 
elektrotechnicznego i łożysk 
kulkowych. One właśnie „za- 
Jnrażają“ znaczne moce pro­
dukcyjne w oddziałach obrób- 
ęzych i montażowych i są głó­
wną przyczyną znanych tru-

złagodzi dysproporcje?
dności kooperacyjnych w prze 
myślę maszynowym.

•Odpowiednie fragmenty pla 
nu 5-letniego wskazują, iż ten 
stan rzeczy będzie ulegał po­
prawie. Ze znacznie obniżo­
nych nakładów inwestycyj­
nych na cały przemysł masey 
nowy aż 25 proc, przeznacza 
cię na budowę 1 rozbudowę od 
lewni oraz kuźni Poważną 
również pozycję planu inwe- 
•tycyjnego przemysłu maszy­
nowego stanowią kwoty na 
rozbudowę fabryki łożysk w 
Kraśniku idu zdolności produk

Wczoraj i dziś
zakładów w Chełmoniewie

Co może zrobić w zakładzie dobre kierownictwo, które 
całym sercem oddane Jest rozwojowi zakładu i załodze, 
przekonałem się podczas bytności w Zjednoczeniu Prze 
mysłu Mleczarskiego, a konkretnie w Wydziale Tech­
nicznej Obsługi w Chelmonlewie. Ale cofnijmy się pa­
mięcią w niedaleką przeszłość. W tym bowiem wypadku 
ważne Jest porównanie: Jak było kiedyś, a Jak Jest dziś. 
A więc:

„Niesławnej pamięci" — 
jak określają robotnicy i ad­
ministracja — baza remonto- 
womontażowa, która nosi o- 
becnie nazwę Wydziału Tech­
nicznej Obsługi, była wzorem 
bałaganu 1 nieładu organiza­
cyjnego. Pomijając Jakość wy 
konywanej pracy BUM w 
Chelmonlewie robiła narzuty 
dochodzące do 200 proc. Nie 
można się dziwić, że w tej 
sytuacji klienci omijali za­
kład w Chelmonlewie. A w 
samym zakładzie? Robotnicy 
pracowali w nieznośnych wa­
runkach. Na podwórzu zakła­
dowym leżały sterty kanek (o 
koło 5 tys. sztuk) ulegających 
z dnia na dzień coraz więk- 
siei korozji. Co tu dużo mó­
wić. zakład pracy nie byl na­
wet ogrodzony.

Ktoś zapyta zapewne, co na 
to byle kierownictwo? Krótko 
mówiąc nic. „Mobilizowało" 
załogę, ale w obronie wła­
snych foteli. W tym celu po­
wołano nawet z inicjale wy 
kierownictwa rądę robotniczą. 
W zakładzie panował minio to 
tozgardlasz. Tak było...

TAK JEST DZIŚ

Nowe kierownictwo na cze­
le z dyrektorem Arczyńsklm, 
znanym działaczem związko­
wym, nie miało więc lekkie­
go chleba. Trzeba było od 
podstaw ustalić kierunki per­
spektywicznego rozwoju. Tą 
perspektywą — Jak nas in­
formuje wicedyrektor Kubiak 
— są stale wzrastające po­
trzeby rozwijającej się spót- 

•dzielczcścl mleczarskiej, tak 
od strony parku maszynowego 
jak 1 urządzeń przetwórstwa 
mleczarskiego.

Przed załogą nowe kierow­
nictwo postawiło trzy zasadni­
cze zadania: podnieść wydaj­
ność pracy w oparciu o wła­
ściwą organizację, jakość wy-

cyjnej 11 min. łożysk rocznie) 
oraz budowę dwóch nowych 
fabryk łożysk — w Poznaniu 
i Warszawie. Planowana roz­
budowa przemysłu elektrotech 
nicznego pozwoli na przeszło 
2,5-krotne zwiększenie jego 
produkcji, dzięki czemu udział 
wyrobów elektrotechnicznych 
w ogólnej produkcji przemy­
słu maszynowego wzrośnie z 
około 18,5 proc, w roku 1955 
do około 25 proc, w roku 1960.

W wyniku wspomnianych in 
westycji powstanie możliwość

lepszego na ogół wykorzysta­
nia zdolności produkcyjnych 
przemysłu maszynowego. Będą 
jednak jeszcze zakłady, które 
w bieżącej pięciolatce nie zo­
staną w pełni obciążone.

Istotne Zmiany przewiduje 
5-latka w strukturze produk­
cji przemysłu maszynowego. 
W poprzednim okresie wytwo 
rzyły się w niej charaktery­
styczne dysproporcje polega­
jące na tym, iż przeważającą 
część produkcji przemysłu ma 
szynowego stanowiły obrabiać 
ki i środki transportu, nato-

konywanych usług oraz obni­
żyć koszty własne.

Dziś można powiedzieć już 
o konkretnych wynikach. 7. 
pobojowiska ogromnych stert 
kan, kadzi fermentacyjnych, 
basenów l kotłów serowych o- 
raz Innych urządzeń mleczar­
skich usuwa się resztki nie 
zdatne do użytku. Wybudo­
wano nowe pomieszczenie na 
bielarnlę, na ukończeniu Jest 
suszarnia, dwa magazyny o- 
gólne oraz bunkier na paliwa 
i środki łatwopalne.

Zamówień na usługi repera- 
cyjne jak i produkcję nowych 
urządzeń mleczarskich Jest w 
tej chwili pod dostatkiem. 
Stan załogi z 60 osób wzrósł 
w ciągu ostatnich 4 miesięcy 
c’o 126 osób. Równocześnie 
stan administracji zmalał o 17 
osób, a narzuty za wykony-

Pierwszy transport zboża z USA

O O RM. zawinął do Gdy 
Z O nj parowiec bandery 
USA „Bueckuell Victory“. 
Przywiózł on, w ramach za 
wartej ostatnio potsko-ame 
rykańskiej umowy gospo-

miast maszyny dla innych ga­
łęzi prz.emyslu oraz rolnictwa 
i budownictwa nie sięgały na­
wet 20 proc, tej produkcji. U- 
dział wyrobów przeznaczonych 
do sprzedaży rynkowej wyno­
sił niespełna 10 proc.

Obecne plany łamią te pro­
porcje, zwłaszcza jeżeli chodzi 
o stosunek produkcji rynko­
wej do globalnej produkcji 
przemysłu maszynowego. O ile 
bowiem wytwórczość maszyn, 
urządzeń i sprsętu na cele in­
westycyjne ma zwiększyć się

w pięciolatce o 50 proc, w sto 
sunku do roku 1935, to pro­
dukcja na potrzeby ludności 
wzrośnie przeszło 5.5-krotnie, 

Istotny jest również wzrost 
produkcji eksportowej przemy 
słu maszynowego umożliwia­
jący zrównoważenie importu 
maszyn, a nawet jego przekro’ 
czenie w ostatnim roku sze­
ściolatki. Pozwoli to usunąć 
jeszcze jedną kosztowną dys­
proporcję, _

vane urlugl z 200 proc, ob- 
r lżono do 24 proc.

Chelmoniewo w najbliż­
szych dniach uruchomi po­
nadto dział ładowania aku­
mulatorów. sprowadziło nie- 
-będne urządzenia wulkaniza­
cyjne, które z końcem sierp­
nia zostaną już uruchomione.

Krąg zainteresowania usłu­
gami tego na pozór niewiel­
kiego zakładu sięga daleko 
poza granicę naszego woje­
wództwa. Chetmonlcwo przyt- 
nmje zamówienia z woje­
wództw gdańskiego, olsztyń­
skiego, bydgoskiego, a nawet 
ze stolicy, z okolic Wolt i Mo­
kotowa.

Kierownictwo zakładu nie 
zapomniało również o zało­
dze. W tym krótkim okresie 
otrzymała ona kantynę, czy­
stą i schludną Jadamię, zaan­
gażowano czterech lekarzy o 
rożnych spec la I n ości ac h...
Przykład Chelmonlewa wska 

ź.uje, że od sprężystego kie­
rownictwa zakładu dużo za­
leży, że nawet w złych wa­
runkach można dużo zdziałać.

I.. WASILEWICZ

darczej, pierwszy transport 
9 169 ton pszenicy.

Na zdjęciu: wyładunek 
zboża ze statku do elewa­
tora w porcie gdyńskim. 
(CAF — fot. Uklejewski)

Z
 WSZYSTKICH powyż 

szych przykładów wy­
nika, jż konstrukcja 
planu 5-letniego opar­
ta jest na zdrowej my 

śli ekonomicznej. Jasno za­
znaczona jest tendencja do u- 
sunięcia skutków popełnia- 
nych poprzednio błędów w po 
lityce inwestycyjnej i związa­
nia planów z wymaganiami ży 
cła.

Co prawda, nie zanosi s;ę 
jeszcze w bież.ącym pięcioleciu 
na zupełną likwidację szeregu

dysproporcji w naszym poten­
cjale wytwórczym. Nie świad­
czy to jednak o słabości pla 
nu, lecz, raczej o,realizmie je­
go twórców j konsekwentnym 
przestrzeganiu przewodniej 
myśli pięciolatki. Myśl ta spro 
wadza się do znalezienia ta­
kich rozwiązań, które by urno 
żliwiły maksymalne zmniej­
szenie zasadniczej dyspropor­
cji, jaka istnieje w naszej go­
spodarce, mianowicie dyspro­
porcji pomiędzy wzrostem do­
chodu narodowego, a wzro- 
«tem jogo części przeznaczanej

Do
naczelnego redaktora

»Głosu Koszalińskiego«
TOW. REDAKrORZE!

Zanosi s.ę na to, :e petfne- 
gu dnia nie ukaże s.ę „Glos 
Kosealiński". u ^kszośi bo- 
wiem dżinnikarzy zajętych bę­
dzie przesiadywaniem na !-*• 
aiach oskarżonych, lak by prze 
najmniej wynikało z pism na­
bywających ostatnio do moich 
niektórych kolegów redakcyp 
nych. a żądających kategorycz- 
nie sprostowań i kończących s^ 
zapowiedzią skierowania spra­
wy do sądu.

Me trudno doszukać się 
związku przyczynowego między 
topept tych listów, a nieprawo­
mocnym zresztą wyrokiem w 
głośnym procesie liate.nskiego 
tnze^iwko red. Wolanowskiemu. 
Złudne są jednak nadzieje ty en 
którzy p obują wykorzystać za 
rowno praworządność iak ' 
i>> zeciwstaw unie się p-zez pa‘ 
tiy rozrabiactwu i warcUolstwu 
dia hamowaniu słusznej kryty­
ki. Niezawisłe sądy mające P' ze 
de wszystkim za zadanie wy­
mierzanie sprawiedliwości zio- 
dnejom i wszelkiego rodzaju 
noiwersantoin nie dadzą się 
użyć do obrony „czci" koinbina 
torów, którym społeczeństwo za 
szyna dobierać się do skóry.

Chcę mocno podkreślić, iż nie 
t. zesądzam, że dziennikarz ma 
zawsze racie. Można polemizo­
wać z różnymi jego tezami, ni- 
leży również domagać się snj° 
iłowania* różnych nieścisłości 
jakie niestety zdarzają s.ę 
dztenn 'karto m. Przeciwstawić 
się należy natomiast — moim 
zdaniem — próbom zastrasza­
nia dziennikarza. Wypada tu 
stwierdzić z całą mocą, ze me­
tody takie na pewno nie prze- 
straszą dziennikarzy, pozwala- 
ąc zdemaskować ludzi, którzy 

się nimi posługują.
Przy okazji chciałbym się u- 

stosunkować do jednego z pism 
grożących mnie osobiście postu 
wieniem przed sądem. Autorem 
jego jest Rada Nadzorcza Pow­
szechnej Spółdzielni Spożyw­
ców w Miastku.
"■•Gói lak oburzyło Radę Sad

W artykuł-, pt. „Kto ma wyry 
wać chwasty**, z dnia 3. VI. hr 
poruszyłem problem złe} pracy 
różnego rodzaju ogniw kontroli 
wewnętrznej. Między innymi napi 
salem: „Gdyby dobrze pracowały 
np. komórki kontrolno-reroanento 
we w handlu uie powstawałyby 
manka w kwocie kilkudziesięciu 
tysięcy złotych w jednym skle­
pie lub jak ostatnio ujawnione w 
PSS w Miastku manko w wyso­
kości pół miliona -złotych'*. Czy 
takt taki nie miał miejsca? By* 
proces przecież, a za podstawę 
do tego sformułowania służyły 
akta sadowe, według których spra 
wa wyglądała następująco: kie­
rownicy dwóch sklepów tekstyl­
nych w Miastku wiedząc kiedy 
ma być remanent, przez dłuższy 
czas „pożyczali'* sobie nawzajem 
towar Dopiero kontrola przepro 
wadzono jednocześnie w obu skle 
pach ujawniła brak towaru na 
sumę pół miliona zl. Obaj zostali 
skazani na 5 lat więzienia każdy, 
a od wyroku tego prokuratura 
wniosła rewizję. Ostateczna decy­
zja Jeszcze nie zapadła

Pretensja rady nadzorczej po­
wstała na skutek użycia przeze

na tzw. fundusz spożycia indy 
widualnego, czyli po prostu na 
płace i dochody ludności.

Dążność właśinie do szybsze­
go zwiększenia tej części bo­
chenka narodowego pociągała 
za sobą konieczność dodatko­
wego okrajania funduszu in­
westycyjnego. Konieczność też 
liczenia się z tym, że nie mo­
żna bez uszczerbku dla zapla 
nowanych zadań w dziedzinie 
wzrostu płac i dochodów prze 
kroczyć pewnej ściśle określo­
nej granicy kwot inwestycyj­
nych tłumaczy, dlaczego całko 
wite wyzwolenie się naszej go 
spodarki z pęt dysproporcji 
nie jest możliwe i realne w 
bieżącej pięciolatce. Sprawa ta 
bowiem wymaga wielu pienię­
dzy i wielu środków, na któ­
re nas obecnie nie stać. Być 
może jednak, iż w toku wyko 
nania planu 5-letniego — któ­
ry ma charakter ramowy i nie 
uwzględnia jeszcze wszystkich 
możliwych szans zaktywizo­
wania gospodarki, jakie niosą 
ze sobą zachodzące u nas prze 
miany — proces harmonizo­
wania naszej wytwórczości u- 
legnie dodatkowemu przyspie­
szeniu.

V, BRYKAŁSK1

.mnie ełowa „MUttko", podezu 
1 gdy rozprawa sądów ą odbyta alt 
iw końcu sierpnia IJ5S roku. Cha- 
rakterystyczor jest jednak, ta 
rada nadzorcza zwróciła uwagę 
na Jedno słowo i grozi sądem, 
a przeszłą do porządku dziennego 
nad całą spnawą.

Należy tu wyjaśnić, że acz­
kolwiek sio'M „ostatnie* na 
uewno nie było właściwym, to 
yzykładem PSS Miastko postu 
żułem się celowo. Do czasu ad- 
k’ytego manka w GS Jezierzy­
ce było to „rekordowe" manka 
w naszym województwie, a oko 
Rcznoici towarzyszące jego no- 
wstaniu były jaskrawym, przyt 
kładem braku nadzoru. Nie był 
to odosobniony wypadek w 
PSS Miastko, ił7 roku ubiegłym 
stwierdzono tam również niego 
bór w masarń! na sumę 120 tys. 
złotych. Doszło do tego ha sku 
tek bezpłatnego zaopat’ywan i 
się w wyroby tnasars-u- mzez 
'adzi zajmujących I -ownicza 
stanowiska w PSS Mastko. J 
także rozdawania w'den przy- 
leżdżającym tam nu kontrolą 
różnym inspekto'om (■ t> chyba 
ma ścisły związek z ■Przestęp­
stwem zwanym łaporwniatwerń'^ 
Na marginesie wypada padzie- 
tre pogląd Prolm-aN y, kt'óra 
wniosła odwołanie ort decyzji 
Sądu Wojewódzk.ego uWażafąi 
umorzenie tej pprawy na pod­
stawie amnestii za niesłuszne. 
Żałować należy, że ostateczna 
decyzja Sądu Najwyższego jesz 
cze nie zapadła.

Ani jedna, ani druga sprawit 
nie są więc definitywnie zakorc 

! czone i dlatego również posiu. 
żyłem przykładem Miastka. 
Warto by Rada Nadzorcza po. t 
irotnowdła naszych czytelników, 
co zrobiła dia uzdrowienie 
atmoisfery w PSS Miastko, 
czym tłumaczyć fakt, że pod 
jei bokiem działy się takie rze­
czy. Jest to o tyle ważne, ża 
po Miastku krążą np. pogłoski, 
że wszyscy zamieszani w t» 
sprawy otrzymali znowu n.» 
gorsze niż przedtem posady.

Kończąc wyrażam życzenie, 
i to nie tylko pod adresem.to­
warzyszy z Miastka, by tak’su­
mo-jak sa czuli na każde ułów-' 
ko w krytycznym artykule, byli 
czuli na nieporządki mające 
miejsce na ich podwórku.

T. sokołowski

Na pierwszym 
planie 
szczepienia 
ochronne

W swych reporterskich wę. 
d rowkach odwiedziłem oetat. 
nio Wydział Zdrowia Frez. 
W RN w Słupsku. Temat roz­
mowy: plany wydziału w za- 
kresie ochrony macierzyństwa.

Odpowiedzi udzieliła dr Ko. 
riołkowa — kierownik Oddzia­
łu Ochron}- Macierzyństwa.

— Dążymy przede wszyst­
kim do zwiększenia działalno­
ści profilaktycznej w wiejskich 
punktach felczerskich. w Iz- 
bach porodowych i ośrodkach 
zdrowia.

Tutaj na plan pierwszy wy. 
suwa s|ę akcja szczepień «- 
chronnych. Tak na wsi. Jak 
> w miastach dużą role do 
spełnienia na tym odcinku 
mają już Istniejące | nowo­
tworzone szkoły matek, które 
z Jednej strony uświadamiają 
matkę o znaczeniu tej akcji, 
a z drugiej l.ontroluja perso­
nel służby zdrowia w pracy.

Równocześnie na wniosek 
naszego oddziału w szpitalach 
powiatowych w- Bytowle, Zło­
towie i Sławnie zostanie po. 
większona Uczha łóżek w od- 
działach dziecięcych, poza <vm 
wysiłki Oddziału Ochrony Ma. 
cierzyństwa Idą w kierunku 
zdobycia jak największych sura 
inwestycyjnych na unowocześ­
nienie wyposażenia tychże od- 
działów.

Duże trudności w- praęy 
stwarza nam brak lekarzy.pe. 
diatrów. Trudność ta zostanie 
jednak niebawem usunięta. 
Już w na.tbliśszsm czasie ho. 
wiem stanowisko ordynatora 
oddziału dzlerlrc«go w Szni. 
talu Woje wód »kł"i w Słupsku 
obejmie many n'-Hątra z te. 
renu Łodzi dr O'oksin Obsa­
dzenie stanowi-’ ■ ordynatora 
oddziału dzio”1, -ro w naj­
większym sznltju naszego wo. 
Jewńdztwa takim richowcem 
pozwoli m pr— Me stałe, 
an szkolenia l konsultacji le. 
karze 1 per<on*lu pielęgniar­
skiego

Poza tym wielu n.'odych le. 
karzy bedzle mogło wreszcie 
zdobywać w oh-to-ie woje­
wództwa specjalizacje z zakre­
su pediatrii, co z kolei pozwo­
li kierownictwu Wydziału 
Zdrowia na obsadzanie placó­
wek specjalistami.

Rozmawiał J. Barfuse

Obiektywem 
po Ziemi 

Koszalińskiej
Rybacy na jeziorze Bo- 

równo w okolicach Zloto­

wa.

(Fot. Orłowski)



U’ maju br. ,,Dar Pomorza" wyruszył w kolejny rejs szkoleniowy z uczniami II i HI 
roku wydziału nawigacyjne go Szkoły Morskiej w Gdyni.
A a zdjyciu: na Morzu Pul nocnym. Nadchodzi sztorm. CAF — fot. Wróblewski

O przyrodzie »na sucho«
Natura wielokrotnie była na­

tchnieniem poetów. Chwile 
niekłamanych wzruszeń prze, 
bywamy czytając jej opisy w 
dziełach tych twórców, którzy 
najbardziej odczuwali piękno 
przyrody , umieli ją kochać.

Przyroda, jej piękno urzeka 
nawet nas — ludzi dwudzieste­
go wieku Pewna doza prak- 
tycznosci z naszej strony w 
spojrzeniu na przyrodę nie 
wyjdzie jej jednak na złe. 
Dzięki temu potrafimy ocenić 
wartości, jakie przedstawia o- 
taczające nas środowisko.

Od dawien dawna istnienie 
człowieka wymagało korzysta, 
nia z wartości użytkowych 
przyrody — roślin, zwierzyny* 
bogactw naturalnych. Gdy z 
czasem okazało się, że zasoby 

są ograniczone, zrodziła się 
idea ich ochrony. Pod tym 
względem możemy poszczycić 
*i<* nie lada tradycjami. Jako 
swoiste curiosum należy podać 
fakt, że już za panowania Bo­
lesława Chrobrego czyniono 
próby wprowadzenia ochrony 
bobra

Z biegiem czasu działalność 
ludzka nabierała coraz bar­
dziej świadomego charakteru 
— zwrócono uwagę na znaczę 
nie środowiska przyrodniezego 
dla higieny, zdrowia spoleczoń 
siwa. Bogactwo natury siało 
sie takż^ pod stawą rozwoiu 
wielu dziedzin nauki, bez któ­
rych nic wyobrażalibyśmy so­
bie życia we współczesnym 
ćwiecim.

Takie są z grubsza biorąc 
motywy ochrony przyrody Po 
jęcie to nie oznacza tylko zą- 
phpwMdą resztek przyrody 
pit-wotnej. |pc« także wh<tH- 
wp użytkowanie | odnawianie 
zasobów natury. Konieczna 
jest wlec świadoma dzirłs’ńMć 
człowieka w dohrżp rozumia­
nym interesie własnym. I tak 
w le^niętwie — iwnv-
wi dąży sir do tego, ahy 
drzewostan nic <>*| jednowf»- 
kowy | WnófŁhrpkniyy, 
w nrzeriwniw wy^^ku łatWo 
ninż" raść ofun-n szkodników, 
kacjon^lny odstry- ł rwferz^ny, 
rozmnaża ni* rzadkich gatun­
ków. ochrona drapieżników. 
kfóv» są na neół htrdto poży. 
teczne — Ftanowla podstawę 
gospodarki łowieckiej Podob­
nie fyzebą działać w innych 
dziedzinach związanych a przy 
rodą

Oto n» praykląd ptaki — 
jemiołuszka, drozd i gil — 
roznoszą nasiona, sikorki tę-

Projekt specjalnej uchwały 
w sprawie walki z prostytucją

(AR) Do Rady Ministrów 
rkierowany został projekt u- 
chwały w sprawie ogranicza­
nia i skuteczniejszego przeciw 
działania prostytucji.

Jak wiadomo, od dawna już 
Istnieje potrzeba znalezienia 
możliwie Skutecznych i szyb­
ko działających środków wal­
ki z prostytucją. Cyfry mó­
wią o znacznym pogorszeniu 
się sytuacji w ostatnich la­
tach. Tak np. ilość ujawnio­
nych prostytutek w IG wiel­
kich mtswtach, wynosi dziś 
3 137; w .954 roku ilość noto­
wanych prostytutek w tych 
samych miastach wynosiła za­
ledwie 937. Zjawiskiem wy­
soce niepokojącym jest rów­
nież szerzenie się chorób we­
nerycznych. Wśród notowa­
nych prostytutek, 60 proc, za­
rażonych jest chorobami we­
nerycznymi. Nie ulega wąt­
pliwości, że cyfry to daleko 
nlo wynżają rzeczywistej 
sytuacji.

plą owady, myszołów — sama 
nazwa wskazuje jego przydał, 
nosć.

Człowiek niszczący przyrodę 
sani sobie szkodę przynosi. 
Niestety — ten truizm nie 
dla wszystkich jest oczywisty. 
Kłusownictwo, a nawet mordo 
wanie zwierząt bez. żadnego 
celu (na przykład zbrodnicza 
wprost tępienie Jukńłek) są 
na porządku dzlennyrrtfs

Człowiek na codpień się sty. 
ka z przyrodą, współdziała z 
nią i korzysta z jej usług. 
Odpowiedzialność za jej „fun- 
l<c,Jonowanie** spada więc na 
kąśdeąo. w niektórych dzle. 
dżinach ochrona orzyrody Jest 
nie do pomyślenia dosłownie, 
bez współpracy caleeo spote. 
rzeństwa. zwłaszcza feśll cho­
dzi o opiekę nad zwierzętami 
czy roślinami.

Oprócz organów naństwo- 
wych, walkę , dewastaclą 
przyrody prowadzi w Imienin 
ogółu obywateli — Ligą O- 
chrony Przyrody. Różnorodna 
Jej działalność polega m In 
na zabezpieczeniu niektórych 
tworów przyrody, dokarmianiu 
zwierząt (zwłaszcza w zlmłyi. 
ptactwa oraz mobilizowaniu o. 
pinil nublieznel, do przeciw, 
działania kłusownictwu, b»rb«- 
rzyńsklemn ołwhodzenln sic z, 
zwierzętami Itp l.ląa Ochrony 
Przyrodo występuję także 
przeciwko niszczeniu drzrw 
przydrożnych, wzniecaniu oą. 
nla w lesle. zaśmiecaniu pod- 
c*as wycieczek 1 spacerów „ło­
na natury". Jednym słowem 
— wl'-le .ambitnych rarlnń tń i 
do spełnienia, Ale dużo zploży 
od po-tenowania nas wszyst. 
kich. Toteż na*iezmv sio cenić, 
chroni* 1 kochać nrzyrorłe

ANDRZEJ RADAJEWICZ 
pą i.

Wszystkim, którym leży na 
sercu omaw'ana sprawa, ko. 
winlkulę, w Koszalinie 
znajduje sio odd»łał Wr’ew'6dz 
kl Ligi Ochrony przyrody n—” 
ul A. Lampe nr 3’. nokół 11* 
(iUnorh Pr"rsdfum WWI. Tam 
przyjmowane są zapisy na 
członków Ligi Ochrony przy­
rody. 
PS 2

Pod artres*m Centrali Wy. 
najmu FUmów, rzy ni* by­
łoby możliwe wyświetlanie w 
kinach naszeeo województwa 
pięknych krótkometrażówek o 
t»matvce przyrodniczej, w re. 
żvs«rll Inż. Władysława Pu- . 
chalskiezn? PUmy te uczą, ba­
wią i wzruszają. A. R.

W części wstępnej projekt 
rozpatruje przyczyny i źródła 
istnienia i wzrostu prostytu­
cji, i słusznie na pierwszym 
miejscu wymienia trudne wa 
runki mieszkaniowe, niskie 
place, trudności w uzyskaniu 
pracy oraz przyczyny subiek­
tywne, występujące u poszcze­
gólnych osób. Tych wszyst­
kich źródeł nie da się — rzecz 
jasna — usunąć szybko, ale 
nie oznacza to bynajmniej, że 
nie trzeba lub nie można prze 
ciwstawić się rozwojowi pro­
stytucji i zjawisk z nią zwią­
zanych. Jak wiadomo, w o- 
ostatnich latach nie podejmo­
waliśmy tej walki, uspokaja­
jąc się tezą, według której 
państwo ludowe jakoby auto­
matycznie likwiduje prostytu­
cję lub prowadzi do szybkie­
go jej wygasania, a wlęo nie 
ma potrzeby rozwijania jakiejś 
społecznej akcji jej zwalcza­
nia. W rezultacie zwinięta 
costala niemal całkowicie dzia

NIESPOKOJNI AMERYKANIE

Prasa amerykańska notuje nie­
bezpieczeństwo nadużywania pi­
gułek uspakajających. W roku u- 
biegłym konsumpcja tych pigu­
łek w USA wzrosła o 300 proc. 
— do liczby 30 miliardów.

MUCHY

W jednej z miejscowości w sta­
nie Wisconsin (USA) muchy u- 
niemożliwlly przejazd przez most 
na rzece Missisipi. Chmary much 
pokryły jezdnię gruba m pokła­
dem. Kilka samochodów przeje­
chało brz. przeszkód, rozgniatając 
owady Wkrótce jednak na Jezdni 
utworzyła się ślizgawka, na Któ­
rej utknęły dalsze wozy.

HANDEL ZAGRANICZNY

Francuskie pismo „Revue Tech- 
nlgue de rHotellerl»‘‘ zamieszcza 
następującą inlormaelęt „Aby u. 
trzymać swą reputację, Francja 
importuję żaby z Europy central- 
nej (Polska, Jugosławia;".

ROK GEOFIZYCZNY W POLSCR

W zwlątkn « trwającym Międzynarodowym Rokiem Geofl- 
zycanym Utarła NeJ»mlcri>’i PAN w Warauwia prowadzi ba. 
dnnia nań problemem zilelno-cl mićdzy ruchami mikro- 
sejsmicznymi I zjawiskami meteorologicznymi.

Na zdjęciu: kierownik stac*l doc. <lr Irena Bóbr Modrafcowa 
Przy instrumentach pomiarowych. (CAF, lot. Dabrowiecki)

lalność profilaktyczna, pomoc

Miejscowi ekonomiści twierdzą, że Koszalińskie po­
siada najniższą w kraju stopę życiową. Dlaczego? Po­
nieważ posiadamy przeważnie małe zakłady. Najwięk­
sze zatrudniają najwyżej 50 osób, a zakłady przemysłu 
kluczowego nie więcej jak 500 osób. Stąd i zarobki niż­
sze nU w niektórych innych okolicach kraju,

j Ziikiady, jakie posiadamy, 
odgrywają w gospodarce na 
rodowej mugorzęcmą rotę i w 
związku z ty»n praca w tych 
zakładach jest na ogól nisko 
wynagradzana. Ponadto przy­
czyną tego stanu rzeczy jest 
niedostatecznie rozwinięty 
przemysł. Zatrudnienie w 
przemyśle województwa ko­
szalińskiego stanowi zaledwie 
1 proc, ogólnego zatrudnienia 
w przemyśle w Polsce. 1 to 
świadczy również o zacinaniu 

'gospodarczym Koszalińskiego, 
jak też o potrzebie zwiększe­
nia inwestycji, aby wojewódz­
two nasze osiągnęło w uprze­
mysłowieniu krajowe propor­
cje.

Czy to jest możliwe? Czy 
posiadamy rezerwy, które mo­
głyby być wykorzystane w 
przemyśle? Czy Istnieje moż­
liwość zatrudnienia znacznej 
ilości osób przez co wojewódz 
two nasze byłoby lepiej zalu­
dnione?

COń DLA PESYMISTÓW

Takie rezerwy posiadamy 
dla przemysłu spożywczego, 
chemicznego, garbarskiego, 
włókienniczego, górniczego, 
dla przemysłu materiałów bu­
dowlanych. Z rezerw tych wy­
mienimy tylko następujące:

★ GLIN — badania geolo­
giczne wykazały, że posiada­
my bogate zasoby wysoko- 
jakościowej gliny ceramicznej 
w miejscowościach Rzęśnlca I 
Złocieniec w pow. drawskim, 
w Ugoszczy I Niezabyszewie 
w pow, bytowskim, w Języcz­
kach w pow. sławneńsklm 1 
Katuninie w pow. wałeckim, 
Zasoby te przy przeciętnej 
produkcji 50 jednoslek cera­
micznych rocznie wystarczą 
na około 150-letni okres eks­
ploatacji.

★ KRUSZYWO — bogate 
złoża żwirów i piasków wy­
stępują w Manowie, Osle- 
kach, Pomysku, Sianowie, Po­
lanowie,. Zlętowie, Mądrzy- 
< howie, Lisowcu I w wielu 
Innych miejscowościach. Za- 

★ KREDA — w Człucho­
wie I Wierzchowle w pow. 
drawskim posiadamy bogate 
złoża kredy jeziornej, ocenia­
nej wstępnie na 250 tys. ton. 
Niestety, dotychczas Jej nie 
eksploatowaliśmy.

★ WAPIEN — wcale nie 
eksploatowaliśmy go, choć po­
siadamy pokłady grubości 6m 
w Bardzie w pow. kołobrze­
skim.

Widać więc, że pracy Jest 
dla wielu. Widać, że są źró­
dła dochodu 1 to w przemy­
słach, które miałyby znacze­
nie ogólnokrajowe. Wojewódz 
two nasze mogłoby więc prze­
stać się „szczycić" swoim za­
cofaniem gospodarczym.

To zacofanie gospodarcze 
mogłoby być usunięte znacz­
nie szybciej, gdybyśmy wyko­
rzystali te rezerwy gospodar­
cze, które dla naszego woje­
wództwa mają znaczenie pod­
stawowe. Do nich należy głów 
nie przemysł spożywczy. RU­
NO LESŃE, które wykorzy- 
stulemy tylko w 25 proc. 
DZICZYZNA, której odstrzał 
wynosi tylko 75 toń, podczas 
gdy zasoby przekraczała setki 
ton. WARZYWA 1 OWOCE, 
które są podstawą przetwór­
stwa spożywczego, stanowią 
u nas rezerwy nie tylko że nie 
doceniane, ale 1 nie wykorzy­
stywane. Nadwyżki warzyw 
1 owoców w dostawach wol­
norynkowych sięgają 25 pro­
cent ogólnej produkcji. A 
czyż trzeba wywozić każdego 
roku ok. 70 proc, zbiorów 
ciemniaka przemysłowego z

głównego ciężaru zadań wyni­
kających z akcji zwalczania 
prostytucji — na Minizterstwo 
Pracy i Opieki Społecznej. Ze 
względu na to jednak, że nie 
ir.amy jasnych koncepcji i 
form zwalczania prostytucji, 
przewiduje się powołanie mię­
dzyresortowej komisji dla 
zwalczania prostytucji, w któ­
rej skład wejdą działacze spo 
łeczni, pedagodzy, naukowcy, 
przedstawiciele Ministerstwa 
Zdrowia, MO, Ministerstwa 
Sprawiedliwości, Ministerstwa 
Oświaty, Ligi Kobiet ZMS i 
In. — pod przewodnictwem 
Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej. Celem komisji 
byłoby opracowanie form i 
metod walki z prostytucją o- 
raz koordynacja wysiłków po­
szczególnych resortów i orga­
nizacji w tej dziadzinie. Po­
dobne komisje miałyby po­
wstać przy radach narodo­
wych większych miast, gdzie 
występuje zjawisko prostytu­
cji.

Dla wzmożenia opieki nnd 
samotnymi kobietami, którym 
grozi wstąpienie ną drogę pro 
stytucjl, projekt przewiduje 
utworzenie początkowo w kil­
ku przynajmniej miastach cze 
roś w rodzaju domów przej­
ściowych, • w'których kobie­
ty bez środków do życia mo­

głyby znaleźć mieszkanie 1 o- 
piekę do czasu otrzymania 
pracy, mieszkania itd. Prócz 
tego Ministerstwo Pracy i 
Opieki Społecznej uruchomi 
kilka domów otwartyeh dla 
bezdomnych prostytutek, w 
których mogłyby sie one le. 
czyć, mieszkać, uczyć się za­
wodu i pracować — w zasa­
dzie w obrębie danego domu. 
Niezależnie od tego Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecz­
nej utworzyć ma w miastach 
wojewódzkich w zasadzie po 
jednym domu przejściowym, 
czynnym przez całą dobę, do 
których kierowano by lub do­
prowadzano bezdomne prosty­
tutki dla przebadania ich i 
rozpatrzenia ich sytuacji oraz 
podjęcia decyzji o dalszym 
ich losie.

Przewiduje się też rozpatrzę 
nie przez komisję dla zwal­
czania prostytucji problemu 
prostytutek niepoprawnych,

Projekt przewiduje rów­
nież szereg przedsięwziąć zmie 
rzających do umożliwienia 
skuteczniejszej walki z choro­
bami wenerycznymi, alkoho­
lizmem i chorobami psychicz­
nymi wśród prostytutek, jak 
również, szeroko zakrojoną 
akcję propagandową dla zwal 
cznnia prostytucji i chorób 
wenerycznych.

soby te oblicza się na 3 mi­
liony ton. Nadają się one zpe 
rjalnie do pnidukcjl prefabry­
katów budowlanych budownic­
twu mieszkaniowego, drogo 
wego I kolejowego. Zapotrze­
bowanie na kruszywo w sa­
mym Koszalińskim wynosi 
ok. 150 tys. lon rocznie. Wy- 
koreystutemy te zasoby zale­
dwie w 25—30 proc.

★ TRZCINA — pozyskać 
możemy ok. 1 miliona wiązek. 
Pizemysł nasz pochłaniałby 
ok. 200 tys. wiązek rocznie.

Na

tropi
e 

biedy 

' naszego województwa do gdart 
skiego, poznańskiego i bydgo* 
skiego. Surowiec ten mógłby 
być przerabiany na terepio 
naszego województwa.

Ponadto posiadamy poważ­
ne rezerwy dla przemysłu cha 
micznego. Zasoby karpiny 
brzozowej z lat 1046 do 1055 
r>ku wynoszą ok. 109 tys. 
m sześć. Z braku odpowied­
niego zakładu przemysłowego 
Karpina, żywica wywożone, są 
do eksploatacji na teren woj. 
Kieleckiego. Nie wykorzystu­
jemy także bogatych złóż bo­
rowiny leczniczej i źródeł 
wód jodobromowych, które 
posiadamy w Kołobrzegu, 
Ustce, PÓlczynle-Zdroju i bar 
wicach.

Ktoś w rozmowie ze mną prń- 
bu wat uatnlić, te województwo 
Koszalińskie należy Ud Uranów 
,,H“, klina w Jukii tam sposón 
były dybkrymin awane w sennie 
gospodarczym. Byleby tak wów­
czas, gdyby rzee/ywiscle państwo 
ignorowało te tereny. Ale jak 
wiemy, tikoncenuowana ostatnio 
uwaga nu Ziemie Zachodnie 
świadczy <» czym innym O tym, 
że staramy się za wszelką cenę 
ritmie te zagospodarować i czer. 
pać z nich zyski. Ze mało dla 
naszego województwa inwestycji 
z budżetu narodowego, to praw­
da. Nie są one współmierne do 
potrzeb. Ale zerheiejmy popa­
trzeć na własne podwórko, a nie 
do portfelu państwa. Wówczas o- 
każe sie, że np. Towarzystwo Roz­
woju ziem Zochodnich ma o- 
groinne pole do popisu. Droga 
dla wszelkiej inicjatywny otwarta. 
Spółki prywatno-państwowe, pry. 
watno.spótdzlelcze, państwowo- 
społdzlelcze mogłyby uruchomić 
niejedną gałąź przemysłu, mogły 
by wykorzystać miejscowe su- 
rowce. To jest tym konieczniej­
sze, Ze miasta naszego wojewódz­
twa mają obecnie (na skutek de. 
wastacji) charakter przeważnie 
administracyjny i rolniczy. Żadne 
z miast nie przekroczyło stanu 
ludności sprzed wojny. Są one 
opóźnione w swym rozwoju na 
skutek niereaktywowania leli 
możliwości gospodarczych oraz w 
wyniku błędnej polityki Inwesty­
cyjnej stosowanej w ub. latach.

Dziś odczuwamy w dotkli­
wy sposób brak środków fi­
nansowych. Wpływy wygospo­
darowane przez rady narodo­
we naszego województwa nią 
są w stanie pokryć wszystkich 
potrzeb. Bo cóż znaczą te u* 
zyskane ze sprzedaży domków 
jednorodzinnych? Nie są w 
stanie nawet pokryć kosztów 
związanych z kapitalnymi re­
montami mieszkań. Cóż zna­
czy dochód osiągnięty z czynu 
społecznego przy usuwaniu 
gruzów lub zwrot kredytów 
bankowych, Ale trzeba powie­
dzieć, że propozycje Prez. 
WRŃ nie są doje nmbltne, Je­
śli sprowadzają się do prośby 
o skierowanie nakładów inwe­
stycyjnych przez różne mini­
sterstwa na nasz teren. Raz 
Jeszcze wypada tu z całym 
naciskiem domagać się inicja­
tywy społecznej, eksperymen­
tu w zarządzaniu naszą go­
spodarką przez rady narodo­
we, większego rozmachu w 
kierunku wykorzystania wła­
snych możliwości.

Nieudolność nasza Jest bo­
wiem dość widoczna. Obser­
wujemy ciągle obawy przy 
podejmowaniu decyzji, na mo­
cy której można by uruchomić 
wiele nowych zakładów. Tak 
np. posiadamy w Słupsku mo­
żliwości przetwarzania żela­
tyny. WZP prowadzi długie 
pertraktacje, które są poważ­
nie zaawansowane.' Na prze­
szkodzie stoi Jednak brak za­
rządzeń wykonawczych. Nasze 
resorty nie mogą się zdobyć 
na wyrażenie swego poglądu 
na temat tego, czy powstają­
ce spółki prywatno-państwowe 
będą wliczane do planu pro­
dukcji czy nie. W Jaki spo­
sób należy dokonywać rozli­
czeń między państwem a pry­
watnym kontrahentem.

Hasło: „Nie od razu Kra­
ków zbudowano" ma w sobie 
wiele racji, ale okazuje się, 
że obecnie służy do pokrywa­
nia 1 tuszowania braku decy­
zji 1 kompetencji właściwych 
ministerstw. Jakoś tam się 
zrobi, jakoś to będzie — tu 
jest,, niestety, częsta odpo­
wiedź, jaką słyszymy ze stro­
ny centralnych, władz. Odpo­
wiedzi tej jednak nie przyj­
mujemy i domagamy się ener­
gicznego postępowania tam, 
gdzie waży się sprawa wyko­
rzystania rezerw ekonomicz­
nych naszego województwa, 
dzięki którym możemy zlikwi­
dować zacofanie gospodarcze 
naszego województwa. Ocze­
kujemy, by odpowiednie mi­
nisterstwa zdobyły się na o- 
pracowanie postępowania pra­
wno-finansowego przy zawią­
zywaniu różnego rodzaju spó­
łek i transakcji. Jakie zawie­
rają rady narodowe. Inicjaty­
wy Jest sporo. Nie chcemy 
sie wstydzić z powodu nie­
udolności w jej wykorzysta­
niu.

B. PEREŁ

i opieka społeczna, co szcze­
gólnie dotkliwie odbiło się na 
sytuacji samotnych kobiet.

Walka z prostytucją ograni­
czała się przede wszystkim do 
represji karnych, a społedzna 
akcja reedukacyjna zepchnię­
ta została na wąski margines^ 
W walce tej miejsce np. Mini# 
sterstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej czy też rad narodo­
wych i organizacji społecznych 
zajęły głównie organa Milicji 
Obywatelskiej. Milicjant, któ 
rego zadaniem jest interwenio 
wanie w wypadkach, gdy pro­
stytucja łączy się z różnymi 
formami przestępczości, jak 
rutenerstwo, zakłócanie po­
rządku publicznego, rozbój, 
kradzieże itp. — stał się nie­
mal jedyną osobą czynną w 
walce ze skomplikowanym 1 
trudnym zjawiskiem społecz­
nym, jakim jest prostytucja.

Projekt uchwały przewiduje 
przed* wszystkim złożenie



Jeszcze o komunikacji z Mielnem Ku uwadze dyrekcji MZBM

Problem nie został rozstrzygnięty Nie przymykajcie oczu
na partactwo

Przed kilku dniami odbyło się 
w naszej redakcji sp tkanie, w 
Którym wzięli udział przedstawi­
ciele dyrekcji PKS 1 MKS oraz 
Wydziału Komunikacji Drogowej 
Prezydium WHN i Innych zainte­
resowanych instytucji.

W szerokiej dyskusji omówiono 
sprawę zapewnienia Jak najdogo­
dniejszej komunikacji autobuso. 
wej na trasie Koszalin — Mielno, 
w szczególności zaś w dni świą­
teczne i upalne.

Mimo wyczerpującej dyskusji, 
sprawa ta nadal nie została osta- 
tccznle załatwiona, bowiem oby­
dwie dyrekcje mają swe odręb. 
ne zdania Dyrekcja PKS nic wy. 
raia zgody na dopuszczenie na tę 
linię autobusów Miejskiej Komu­
nikacji Samochodowej.

Sesja PRN
W dniu 30 bm. o godz. 9 w sa­

li konferencyjnej Prezydium Wo 
Jcwódzklej Rady Narodowej odnę 
dzle się JV Sesja Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Koszalinie.

Tematem sesji obok spraw regu 
laminowych będzie sprawozdanie 
z rozwoju handlu i przemysłu na 
terenie powiatu, z uwzględnie­
niem gospodarki komunatno miesz 
kantowej w świetle uchwał VIII 
Plenum KC PZPR

Ze względu na ważność omawia 
nych spraw prosi się obywateli 
radnych i społeczeństwo o liczny 
udział w obradach sesji.

Cyrk »nawalił«
„Nawalił" i to na całej linii 

Próżno bowiem miłośnicy sztu 
ki cyrkowej szukali w dniu 
29 bni. chociażby śladu tej „in 
slytucji’* rozrywkowej. Ot, za­
kpiono sobie po prostu z ludzi.

Nieładnie robić kawały lu­
dziom, kawały lepsze są w . 
cyrku i to w wykonaniu clow­
nów. Sądzimy, że dyrekcja 
.Cyrku" wyjaśni nam przyczy 

nę. dla której zapowiedziane 
na dzień 29 bm. przedstawienie 
nic odbyło się. (k.)

Stanowisko to dyrekcja PKS 
popiera następującymi argumen 
tami: MKS nie jest w stanie 
(szczególnie gdy ludzie jadą 
lub wracają z pracy) zapewnić 
należytej komunikacji na tere­
nie miasta. Ponadto skierowa­
nie autobusów MKS na trasę 
Koszalin — Mielno spowoduje 
niezdrową konkurencję, wyraia 
jęcą się we wzajemnym podleź 
draniu na przystanki, w żabie 
raniu pasażerów (?l| oraz w 
wyścigach autobusów na trasie, 
co może spowodować tragiczny 
w skutkach wypadek.

Istnieje również porozumień!'' 
pomiędzy ministrem gospodar 
ki komunalnej i mieszkaniowej 
a ministrem komunikacji, ustala 
lace zasięg kursowania autobu 
sów MKS i PKS. Na mocy te­
go porozumienia autobusy MKS 
winny obsługiwać komunikację 
w obrębie miasta. MKS w wy 
jątkowych tylko wypadkach (za 
zgodą PKS) może obsługiwać 
linie podmiejskie. Nie dotyczy 
to jednak miejscowości oddało . 
nych o ponad 8 km od centrum 
miasta.

PKS jest gotów zrezygnować 
Jt. dalszego utrzymywania komu 
r.ikacji z Mielnem na rzecz 
MKS u, ale o współpracy na tej 
trasie w ogóle nie może byc 
mowy (z wypowiedzi dyrektora 
Ekspozytury PKS), bowiem po 
wodowałoby to Ciągłą dezorga 
nizację pracy na liniach regular 
nych PKS i byłoby sprzeczne 
z’obowiązującymi przepisami.

• * *

Dyrekcja Miejskiej Komunika 
cji Samochodowej w dalszym 
ciągu podtrzymuje swój wnio 
sek złożony do Prezydium 
WRN w Koszalinie, w sprawie 
dopuszczenia autobusów MKS 
na linię Koszalin — Mielno.

MKS przy obecnym stanie ta 
boru (19 autobusów) i wobec 
dalszego ich przydziału, jest 
w stanie, bez uszczerbku dla 
Hali miejskich, zapewnić szyb 
kie 1 sprawne przewożenie pa 
sażerów na codziennej linii Ko 
szalin — Mielno — Koszalin.

Ponadto w niedziele i dni 
świąteczne, jak również i w dni 
upalne, MKS jest w stanie ob­
służyć tę trasę 12 autobusami, 
które będą kursowały z często 
tliwąścią co 5 minut autobus do 
Mielna z różnych punktów mia 
sta.

Ponadto korzystając z MKS 
nie trzeba wyczekiwać w kolej 
kach przed kasami biletowymi, 
zaś młodzież korzysta ze zni­
żek szkolnych.

Linię Koszalin — Mielno na 
leży traktować jako podmiej­
ską. Zdaniem dyrekcji MKS 
PKS winna skierować swe wy 
sitki przede wszystkim na zor­

ganizowanie jak najsprawniej 
szej komunikacji dalekobieżnej

• • •

I wreszcie trzeci glos w tej 
sprawie — stanowisko Wydzin 
tu Komunikacji Drogowej Pre 
zydium WRN w Koszalinie:

„Utrzymywanie obecnej ilości 
taboru na trasie Koszalin — 
Mielno wydaje się niecelowe, 
gdyż przeprowadzona kontrola 
wykazała, że zapełnienie jedne 
go autobusu (w dzień powszed­
ni) wynosi przeciętnie 10 osób 

tym wypadku korzystniej­
szym będzie pozostawienie na 
lej trasie kpmunikacji PKS.

Natomiast celowym byłoby 
uruchomienie dodatkowej komu 
nikacji MKS w dni pogodne, 
niedziele i święta, mając ppzy 
tym na uwadze przede wszyst 
kim jak najwygodniejszy i naj­
sprawniejszy przewóz pasaże­
rów".

• • •

Jakkolwiek sezon letniskowy 
zbliża się już ku końcowi, z u- 
wagi na lata przyszłe, sprawę 
komunikacji z Mielnem nal.-iy 
rozwiązać ostatecznie. Sprawa 
ta napsula niemało krwi mieś* 
kańcom Koszalina i osobom 
przyjezdnym a ponadto skłóci 
la ze soBą załogi dwóch po 
krewnych przedsiębiorstw komu 
nikacyjnych, które zamiast »o- 
magać sobie nawzajem, posia 
wiły sprawę komunikacji z Miel 
nem „na ostrzu noża".

Sądzimy, że sprawę tę po do 
glębnym przeanalizowaniu 
wszystkich wniosków obydwu 
dyrekcji jak również i postula­
tów mieszkańców Koszalina roz 
wląże w końcu definitywnie 
uchwala Prezydium WRN w 
Koszalinie.

adria — Dziewczyna I dąb. 
Seanse o godz. 15, 11, 19 i 21. 
WDK — Trzej muszkieterowie. 
Seanse o godz. 17 i 20.
muza — Skantlenberg, 
Seanse o godz. 18 I 20. 
ZACISZE — Taksówka.
MPRB _ Decydujący moment. 
Seans o godz 20.

PROGRAM II na ran 307 m 
ha dzień 30 lipca (wtorek!

progi-am dnia: 6.55, 15.05.
Wiad.: 5.00, 6.00. 7.00, 0.00. 8.30, 

12 M, I6.00, 18 30, 20.00. 23.50.
s io Rozmalt. roln. 5.30 utwory 

charakterystyczne. 5.S0 Gimnasty. 
ko. 0.10 Piosenki różnych narodów, 

25 Kalendarz rad. 6.30 „Na róż­
nych Instrumentach". 7.10 Wlad. 
z igrzysk sport, w Moskwie. 7.15 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK 7.20 Mozaika muz, 8.06 Prze­
gląd prasy. 8.1S Muzyka rozr 8.36 
Pi agm. operowe. 9.00 „Błękitna 
azlafeta". 920 Melodie rozr. 9.40 
Dla przedszkoli i dzieclńeów wiej­
skich — „Piosenko — pomóż od­
gadnąć".- 10.06 Poranny koncert 
symf. 11.00 Festiwalowa estrada 
muz. 11.30 Melodie Sotowiawa-Sle. 
boja. 12.10 Aud. dla wsi. 15.10 
Muzyka lud. 1.9.30 D1a dzieci — 
ode 3 pow. Ericha Kustneia — 
„Paul* czy Lina". 16.05 Utwory 
skrzypcowe 16.20 Muzyka rozr. 
16.50 Porady prakt. dla kobiet 
17.00 Koncert muzyki oper. 17.40 
Na warszawskiej fali. 18 05 Melo­
dię rozr 18.35 Muzyka i aktual- 
riości. 10.00 Rad. spółdzielnia sa. 
tyryczna. 19.20 Muzyka tan. 19.30 
Mówi Festiwal. 20.23 Kronika spor 
Iowa. 20.50 Koncert symf. w wyk. 
wielkiej nrk. symf. PR w Kato­
wicach. 21.20 o czym pisze prasa 
literacka. 31.30 D. c koncertu 
symf. 22 03 „Żywe kamienie" — 
fraem, pow, W. Berenta 22.30 
Pełnym stosem o sprawach mło- 
ozltży. 22,55 Muzyka taneczna.

Glos ui słuchawce telefonia- 
nej był przygnębiająco 
gnowany: przyjdźcie do nas na 
Dąbrowskiego 39. a zobai kyae 
Od 2 lat MZBM remontuje 
dom, w którym mieszkamy, luk 
został on wykonany mech Po­
służy fakt, że ostatnie deszae 
spędzają nam sen z oczu. l'o 
p'ostu dlatego, że leje się num 
przez „wyremontowany' duch 
woda na głowę...

Już niedługo 
będziemy jedli 
smakołyki »Wedla»

Jak się dowiadujemy, PSS za 
warła umowę z fabryką 22 Lip­
ca (dawny „Wedel") na dosia 
wę słodyczy dla Koszalina Wy 
mieniona fabryka zobowiązała 
się dostarczać systematycznie 
swoje wyroby.

Tak więc możęmy się cieszyć, 
że wreszcie „smakołyki" osią­
galne do niedawna tylko dlj 
warszawiaków zaspokoją i na­
sze apetyty.

Smakołyki te będą sprzedawa 
no w sklepie wzorcowym, który 
mieścić się będzie w nowoodre- 
montowanym lokalu przy ul 
Zwycięstwa (naprzeciw apteki). 
Otwarcia jego należy się spo 
dziewać w najbliższych dniach

(KW)

Na co
»Szczęśliwa Fala« 
przeznacza 
dochód?

W ostatnim czasie „Szczęśliwa 
Fala" wydała IW tys. zi na cele 
kulturalne. I tak przeznaczono 
dla Liceum Ogólnokształcącego w 
Koszalinie 25 tys. zl, szkole jede. 
nastoletniej TPn w Koszalinie — 
25 tys. zl, na koszty związane z 
wyjazdem młodzieży na Festiwal 
do Moskwy — 10 tys. zł, na kosz­
ty Zjazdu Bojowników o Polskość 
i Wolność Ziem Piastowskich w 
Złotowie — 40 tys, zł.

Przeznaczono także na akcję 
domków jednorodzinnych 50 tys. 
zl oraz ufundowano szereg nagród 
dla harcerzy, którzy wyróżnili się 
nn złazie w Złotowie,

Wiedz. Czytelniku. It każdy 
zakupiony kupon „Szczęśliwej 
Fali" nic tylko dale Tobie moż­
liwość wygranej Dochód uzyski­
wany przez „Szczęśliwa Falę" 
przeznacza się na celo kulturalno- 
gospodarcze.

Byliśmy w mieszkaniu Marci­
niaków przy ul. Dąbrowskiego 
39 Doprawdy można ich uoazt 
wiać, że tak spokojnie i delt* it 
nie wyrażają się o par.uckm 
remoncie domu, który zamiesz­
kują. Zresztą... według naszego 
zdania, remontu me można c- 
ważać za zakończony, jeżeli nr 
dach reperowany przez ekiui 
MZBM przecieka, w pokoio:’i 
na piętrze i parterze woda leję 
się podczas desze tu „ciurkiem" 
Ostatnie ulewy pozostawiły po 
sobie ślady nie tylko w postaci 
zacieków, Zauważyliśmy rów­
nież pęknięcia sufitów i ścian

Inny przykład. Przed dwoma 
laty w jednym z pokoi na par­
terze MZBM postawił piec. Cot 
Z tego, kiedy do dziś me został 
on podłączony do komina. (I)

Można by jeszcze mó-wtć ° 
rczebranym przez ekipy remon­
towe pai kanie i nieoostawien u 
nowego, w wyniku czego miesz 
kańcom tamtejszym rozszabro- 
wc.no pasieki; o niepostawe- 
niu, mimo wstępnych założeń, 
pieca w kuchni, bez którego 
żadna chyba gospodyń' domo­
wa nie wyobraża sobie normal­
nego życia, o szparach w po­
dłogach...

Wystarczy chyba. Przekazu- 
ląc nasze spostrzeżenia dyrek­
cji MZBM apelujemy równo­
cześnie, aby nie zwlekając zaję­
ła się ona rzeczywistym dokoń­
czeniem remontu domu P'zy a' 
Dąbrowskiego -39. Nie wolno 
nrzymykać oczu na partactwo 

(kao)

Szkoły górnicze 
przyjmują 
zapisy 
na pierwszy 
rok nauki

Zdrój), ul Brzywodua 1, ptzyj 
muje zapisy kandydatów 
Wydział Górniczy Kandyaat 
winien mieć ukończone 14 tat 
m me przekroczone 16> oraz 
7 klas szkoły podstawowej. 
Nauka trwa 3 lata.

Kandydaci winni nadesiac-
1 Podanie, życiorys i 2 toto 

grafie2 Metrykę urodzenia s urzę­
du stanu cywilnego

3 świadectwo ukończenia sie 
dnUu klas szkoiy podstawo- 
we 1

4 Zaświadczenie lekarskie o 
przydatności do zawodu góral

ł; Zezwolenie rodziców (opte 
kunów) na wstąpienie do szńo 
ly górniczej. poświadcMnn 
przez GRN lub zakład pracy.

6 Zaświadczenie o stanie ma 
łątkowym rodziców.

Uczniowie wykazujący się 
dobrvmi postępami w nauee 
t zachowaniu otrzymują: n>*- 
sięczne stypendium, pełne u- 
mundurowanie oraz wynagro­
dzenie za zajęcia praktyczne.

• • •
Zasadnicza Szkota Górnicza 

nr 5 mieszcząca się w Mikul- 
czycach przy ul B Bieruta 
przyjmuje zapisy na nowy rok 
szkolny Przyjmowani są cb»p 
cy w wieku 15 — 16 lat, któ­
rzy ukończyli szkołę podsta­
wową.

Wszyscy otrzymują stypen­
dium w wysokości 283 zł Po­
nadto za zajęcia praktyczne 
pobierała dziennie od » do 
15 zł Na czas pobytu w szko­
le iiazńy aosia,e Komutelne u- 
munzlurowanle górnicze, a do 
zaleć praktycznych ubranie ro 
bocre Nauka 1-wa 3 lata Po 
ukończeniu szkoły absolwenci 
tnaja zapewniona pracę oraz 
możliwość kształcenia się w 
technikach górniczych.

OGŁOSZENIA
PRACOWNIC! POSZUKIWANI

BRYGADZISTĘ oborowego, STRÓŻA nocnego oraz 20 PRA­
COWNIKÓW sezonowych zatrudni od zaraz PGR Grąsino Ze­
spół Karżnfczka, pow. Słupsk. Warunki mieszkaniowe dobre, 
odległość od stacji kolejowej — 1 km. od miasta — 8 km. 
Warunki pracy i płacy wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia 
kierować na w/w adres.

K—880-0

RADIOMECHANIKA do urządzeń radiowych nadawczo- 
odbiorczych, na jednostkach pływających i urządzeń 
radiowych na lądzie. Wymagana praktyka. INZYNIERA- 
MECHANIKA na stanowisko głównego mechanika, ze zna­
jomością spraw Inwestycyjnych, wymagana praktyka na sta­
nowisku kierowniczym — zatrudni PP1UR „Kuter" 
w Darłowie. Warunki piacy do omówienia na mleiscu.

K—886-0

Zasoby
Dnia 22 bm. na stadionie przy- 

błąkeł się piesek mały, czarny. 
WłaSclcfel zgłosi się po odbiór 
<1o ob. Anny Górawskiej, ul. Pa­
wła Finder:? 3?, m. 1.• * *

przy przystanku PK8 w Mielnie 
znaleziono sandałek dziecięcy. ~ 
Zgubę można odebrać W redakcji 
„Głosu44. • ♦ ♦

w dniu wetorajwym dwa.1 bar. 
cerze zneleźH w bramie przy ul. 
Zwycięstwa 33 portfel z dokumen- 
t inl n®. nazwisko — Eugeniusz 
Szczepaniak. Portfel odebrać moż- 
■ a w redakcji.

Dodatkowa 
produkcja 
wartości ponad 
800 tys. zi

Koszalińskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego wykonały 
plan za pierwsze półrocze br. 
w 112,6 proc. W okresie tym 
wyprodukowały one ponadpla­
nowo towary o wartości 823 
tys. zł.

Również asortymentowe wy­
konanie planu wypadlo w do- 
lirym stosunku. Nic wykonano 
Jedynie planu produkcji sza 
fek nocnych (zabrakło 120 
sztuk) 1 stolików pod radio 
(zabrakło 130 sztuk).

Produkcja wyrobów chemlcz 
njch, jak pasty do podłóg i 
do obuwia oraz świec została 
przekroczona. W III kwarta 
le planuje się dalszy jej 
wzrost.

Zakłady Przemysłu Tereno 
vegu mają trudności w zao 
patrzeniu w surowiec. Chodzi 
szczególnie o parafinę, której 
brak może spowodować nie­
wykonanie planu w II półro­
czu. Druga bolączka — to 
szczupłość pomieszczeń w „Do 
mu Mody", co nie pozwala 
zatrudnić większe! ilości kraw 
eow. A tymczasem klienci zmu 
szenl s" czekać na wykonanie 
zamówień przez kilka miesię­
cy. (SM)

Wspomnienia sentymentalne
\IE jestem warszawiakiem, należę do młodego pokolenia 

i trudno mi było zrozumieć naszych ojców, znajomych, 
którzy ze wzruszeniem opowiadali o starej Wartzawle Zwykle 
towarzyszyło temu ciche westchnienie talu Zrozumiałem to 

dopiero w ubiegły piątek, przyglądając się występom artystów 
2 warszawskiego teatrzyku .»Qui pro quo“. oni to, niezwykle 
wysoko cenieni, zbliżyli nas wszystkich do Warszawy z lat Ich 
młodości, do Warszawy tak kapitalnie narysowanej słowami 
Tuwima w wierszu „Ulica**, oni to zapoznali nas, młodych, 
z. dawną Stolicą, starszym zas przypomnieli lata młodołcf da­
wnymi, ale jakże miłymi dowcipami, monologiem, pantomimica- 
no-słowną parodią, wreszcie wycisnęli łzy sentymentalną pio* 
senką.

Teatrzyk „Qul pro guo” obchodzi 
swego istnienia, 25 lat temu 

powstał w Warszawie, by celować w 
ciętej satyrze politycznej, natrząsać 
się z ludzkich przywar, bawić i wre 
szcie zapoznać z nową piosenką. Tek­
sty dla teatrzyku pisali nie byle kto, 
bo Tuwim, Hemar,,, Odtwórcami tek­
stów byli zaś utalentowani artyści 
lek Lopek — Kazimierz Krukowski 
doskonalący się w t/w, „szmonce 
sie", Ordonówna, Ziemińska, Olsza, 
Hanusa i inni, Niektóryych oglądalii 
my właśnie w Koszalinie.

Zaprezentowany program na scenie 
kina ..Muza" był pewną całością 
udanie zlepioną słowem Wtąiącym, z 
fragmentów programów przedwojen 
nych. Melodie .starych piosenek przy 
pominaly dawne lata,

Przypomnifmy choćby kilka* „Jul 
n^dy", ,,Ty i ja". ,,Tak ml żal tego 
co minęło", ,.Dobranoc". Z dużą kul 
lufą i świetna intemrctacin śpiewali 
fe Barbara Knstrzewska fkfóro, jak 
twierdzi, konferansjer, wynalazła sen 
tymenfalna WarSiawa) i Mieczysław 
Prggalski. Ostatni śpiewał na bis 
niezwykle wzruszającą piosenkę skom 
penowaną w Afryce pt, ,,Tylko fam",

Pniuz/astycznle witano na scenie 
doskonałego aktora, piosenkarzu, kon 
feronsjera Lopka — Krukowskleao. 
kloty niedawno wrócił do kraju (ka- 
nitalne monolooi) i piosenki oto?, pa^ 
rodie w wykonaniu Karola llanusra. 
Trudno tu cokolwiek wyróżnić. Wy- 
starczy tylko powiedzieć! wszystko. 
Wn przecież piosenkowe wspomnienia 
starych przyjaciół, monolog o chorym 
— Ionka, haUacla bridae owa. parodie 
łaórńw. solistów, czy safyrycznl', 
ntiedsiawinne cechy różnych noro 
'‘ów Honusta — tn nerwiki estradowe. 
Obaj aktorzy, doskonali mimicy, to 
wzrueroH, śmiechem wyciskali hv, to 
naniralall poważnie by w iednel ^c- 
kund^le prrniśó do wesołego nastro 
iu. Klasa! Cymes!

5 MURARZY oraz 12 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
do robót budowlanych na stałe lub na okres 5-ciu miesięcy 
poszukuje Brygada Remontowo-Budowlana w Pieńkowi# 
pow. Sławno. Praca akordowa. Zwrot kosztów podróży. 
Noclegi i stołówka, zapewnione. Dla pracowników stałych 
dsputaty zbożowe i ziemniaki. (Dojazd ze Sławna autobusem 
o godz. 6.40, 10.30 1 15.20.).

K—881-0

Sprawozdanie to można by pisać 
entuzjastycznie, obltcie przetykając 
wykrzyknikami, Wykonawcy, łącznie 
z konłetans/erem T, Ortymem i bardzo 
ćobrym akompaniatorem W, Radnym 
należą do artystów wysokiej klasy. 
Pokazali nam nie tylko Warszawę 
swej młodości, ale i prawdziwą sztu 
kę, Za wszystko należy Im się ser­
deczny uścisk dłoni, Do zobacze­
nia — żegnał w imieniu artystów 
konferansjer, — Do zobaczenia * 
odpowiadamy,

PS — Imprezę przygotowała redak 
cja „Expressu Wieczornego",

KOMUNIKAT 
Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych

Stwierdzono, iż w ostat­
nim czasie nadsyłane są z 
Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej do Polski dowody 
obywatelstwa niemieckiego 
dla zamieszkałych w Pol­
sce obywateli polskich.

W związku u powyższym 
Ministerstwo Spraw M'e. 
wnętrznych wyjaśnia, iż te­
go rodzaju dokumenty nie 
mają mocy prawnej, nie 
będą uznawane przez wła­
dze polskie za ważne i nie 
mogą stanowić żadnego do- 
wodu dla tych władz.

GŁÓWNEGO INŻYNIERA Warsztatów Naprawczych 
w Chcłmoniewie, STARSZEGO INSPEKTORA Zaopatrzenia 
Technicznego zatrudni Zjednoczenie Przemysłu Mleczar­
skiego w Koszalinie, ul. Polskiego Października nr 10. 
Na objęcie stanowiska głównego Inżyniera, pierwszeństwo 
mają inżynierowie ze znajomością urządzeń I remontów 
maszyn mleczarskich. Warunki płacy do omówienia.

K—898-0

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU PRODUKTAMI NAFTOWYMI „CPN" 

W’ Słupsku, ul. Popławskiego 13 
ogłasza

PRZETARG
na badanie oporności

1 usunięcie usterek instalacji odgromowej 
podległych obiektów

na terenie województwa koszalińskiego
Do udziału w przetargu dopuszcza się przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Wszelkie Informacje 

oraz książki kontrolne do wglądu w dziale 
głównego mechanika, gdzie należy składać oferty 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12. VIII. 57 r. o godz. 9-tej. 

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
_______ ______________________________ K—892-1

OGŁOSZENIA DROBNE
WOLNE POSADY RÓŻNE

POMOC rto dziecka potrzebna — 
tlochotlząca luh na stałe. Kosza­
lin, Alfreda Lampe 37. I p — 
ż uilro<1—765 i

ODWOŁUJĘ obelgę rzuconą na 
Zbigniewa Flanca, mierniczego 
Prezydium WKN w Koszalinie. — 
Zabatlusz Marla. G 7664

HURTOWNIA zabawek, pamiątek, 
drobnej galanterii, Gdynia. Skwer 

Kościuszki 15, K—842-2

SPRZEDAŻ
sprzedam samochód „Citroen" 
po remoncie — nowe ogumienie 
Koszalin, Cechowa 3/3, tel. 2364 
(po H tej),

G—767-1



PISZE się i mówi o pracy Mo | prokuratury, ale rzadko 
możemy powiedzieć coś o kulisach tej pracy. A praca to 
niezwykle trudna, wymagająca dużej wiedzy teoretycznej 
i praktycznej, spostrzega wi,ości, Inteligencji, odwagi i wy. 

shku. Najczęściej najbardziej za wikłane sprawy kryminalne uda- 
jr się dziś dzięki doskonaleniu metod śledczych pozytywnie 
rozwiązać I doprowadzić do końca. Spotyka się jednakże w.v. 
padki, że prowadzący dochodzenie w jakiejś sprawie bezradnie 
rozkłada ręce. Śledztwa ni* można dalej prowadzić. t’o pew. 
nsm czasie akta spraw odkład i się do szaf z adnotacją: 
..Sprawcy mc iwKryto" h.h ,Motyw6w zbrodni nie udało 'fę "soUk -.. Typowym tego przykładem Jest sprawa niżej zilustro­
wana

MORDERSTWO

Komenda Powiatową MO w 
Srczesinku została zawioJomio 
na telefonicznie. z< w miejscu 
fwości X dokonano zabójstwa 
Wla>ciwii w meldunku nic serc 
ryzowano dokładnie czy cfiodai 
o samobójstwo czy o morder 
stwo. potwierdzono jednak, że 
śmierć Bolesława S nastąpiła 
po strzale w serce. Wkrótce po 
otrzymaniu met 
dunku, komen­
dant KPMOza 
rządził natych­
miastowe prze­
prowadzenie do 
chodzenia. Dó 
wsi X udali 
się: lekarz, pro 
kurator i tech 
nik MO.

Przed wyjazdem ustalono /<t. 
przed jedenastu laty rodzina S 
podejrzana była o nielegalne po 
siadanie broni, jednakże prze- 
prowadzone rewizje podejrzeń 
tych nie potwierdziły, ze zacho­
dzi iti wypadek nielegalnego po 
siadania broni; że denat uro­
dził się 19 grudnia 1933 r. i byi 
z zawodu krawcem I kierowcę, 
jego dwaj bracia również zginę 
li przypadkowo — jeden żmarl 
w tajemniczych okolicznościach 
na serce, drugi z.aś utopił się 
w stanie zamroczenia alkolio 
km. To wszystko.

OGLtOZINT

Gospodarstwo rodziny S. stoi 
samotnie w pobliżu skrzyżowa­
nia dróg. Odległość do najbliż­
szego sąsiada z lewej strony 
Wynosi około 80 m, z prawej 
— 150 m. Sąsiedzi strzału nic 
słyszeli, dlatego trudno było 
ustalić dokładną godzinę śmmr 
ci. Granice czasowe zakreślono 
na godziny od 7 do 10 rano.

Mieszkanie S. składa się z pa 
Tli izb. Po lewej, wchodząc z 
sieni, w której znajdują się 
schody wiodące na strych, jest 
sypialnia dcnala i jego ojca 
W izbie tej znaleziono leżącego 
w kałuży krwi Bolesława S. 
Miał on na sobie białą koszul­
kę i spodenki. W ścianie nad 
łóżkiem widoczny jest ślad od 
peetsku w wstrzelonego z nie 
micckiego „Parabellum”. Broń 
leżała obok denata. W pobliżu 
pieca stojącego w rogu pokoju 
znaleziono łuskę, zaś w mary­
narce Bolesława dwa naboje 
do „Parabellum” i jeden po 
Kb.

Lekarz, po dokonaniu oglę­
dzin wysunął hipotezę, że za­
chodzi tu prawdopodobnie wy­
padek zabójstwa — strzał w 
plecy. W chwili strzału zamor­
dowany siedział na brzegu łóż­
ka

Kto dokonał morderstwa?

POSZLAKI

W wyniku dochodzenia usta­
lono. ze w godzinach rannych

matka Bolesława S wyprowa 
d/iła krowy na pastwisko i po 
została tam kilka godzin W 
domu pozostał syn i ojciec 
Ostatni po wyjściu żony zjadł 
śniadanie i po godzinie 7.00. a 
więc już w czasie ewentualne- 
pc zabójstwa, wyjechał na ro 
werze do pracy. Prokurator i 
milicjant skierowali uwagę na 
ojca Bolesława, zwłaszcza, ze 
łen swym dziwnym zachowa

I że ojciec w iedział o nielegalni* 
I przez syna posiadanej broni 
। Jego pierwszym odruchem było 
i jej ukrycie (pistolet leżący na 
synodach...), Być może dosied- 
do w niosku, że byłoby to absur- 

• dem — śmierć była lakiem do­
konanym. I. właśnie obawa 

: przed odpowiedzialnością sąd,- 
wą za nielegalne posiadam' 
broni była przyczyną jego ztk-

I nerwowania Przypuszczeń tych 
j zeznania nie potwierdziły — 

.nie wiedziałem*. A gdyby 
.wiedział?” W myśl litery pra 
wa czekało go*więzienie. Praw i 
jest bezwzględne. Czy sąd 

'uwzględniłby wymierzoną mu 
iuż przez samo życie karę? 
I jeszcze jedno, czy, gdyby w 
domu nie było broni palnej, 
Bolesław odszedłby na* zawsze

I od swych rodziców?
O ile logicz­

ne i praw­
dopodobne są 
przypuszczenia 
MO, o tyle 

prawdziwą 
przyczynę 

śmierci i klucz 
do wielu zaga­
dek denat za 

brał ze sobą.
Tak oto z bliska wygląda 

praca MO. Przedstawiony .wy 
pgdek nie należy do typowy;-' 
ale przytoczyliśmy go m. in 
dlatego, żę wiara w zabobony 
jest jeszcze zbyt silną. szcz> 
golnie na wsi. Ludzie zbyt czę- 
s*o wierzą w różnego rodzaju 
mzepowiednie. wróżby, ale rząd 
ko zdają sobie sprawę z tego, 
że owa wróżba jest niczym in 
nem jak żerowaniem szarlata 
nów na ludzkiej naiwności 
Ptzecież od wieków ludzie sta­
rają się spojrzeć przyszłości w 
twarz, ale jak dotąd nie przy 
niosło to żadnych rezultatów

Wiara w przepowiednie Cy­
ganki była przyczyną śmierci 
?14etniego chłopca. Owa „praw­
dą” sprzedana za kilka złotych 
odebrała rodzicom syna, lima 
rzecz, że z pewnością trafiła na 
podatny grunt odpowiednio u 
kształtowanej psychiki chłopaka 
(melancholijność, na pewno ja 
kies ukryte kompleksy itp),

Nie jest wykluczone, że wielu 
n.ieszkańców wioski X będzie 
jeszcze mocniej po tym wypad 
ku wierzyło przepowiedniom — 
ho ta się „spełniła”. Szczegół 
nie groźne to jest dla łatwo 
wiernych, naiwnych i wrazli 
wych jednocześnie. W tym 
świetle również widać jak po 
tezebne są zaniedbane w ubi. 
g-ych latach najróżniejsze for 
my szerzenia oświaty na wsi 
walki z ciemnotą i zabobonami

JANUSZ ZELEZIK

nicm się, wzbudzał podejrze­
nia.

Jeden z przesłuchanych świad 
łów zeznał, że po wejściu do 
sieni zauważył „Parabellum” 
na schodach. Prowadzący do­
chodzenie znaleźli go oboK za­
bitego. Pozostali świadkowie 
twierdzili, że jakkolwiek docho 
dzilo czasami do scysji między 
ojcem a synem, to wątpią, by 
ewentualna awantura przed wy 
jazdem ojca do pracy, mogła 
pchnąć go do zastrzelenia dziec 
ka. Ojciec, zapytany o broń, od 
rzekh że nie wiedział, iż syn 
posiadał pistolet.

Prokurator, do czasu wyjaś­
nienia sprawy, zarządził czaso­
we aresztowanie domniemanego 
dzieci obójcy.

SEKCJA ZWŁOK

Mimo dowodów: psychologie?, 
negu (podejrzane zachowanie 
się ojca wobec organów śled 
czych), rzeczowych (zauwaźo 
:iy przez świadka pistolet na 
schodach, oddanie strzału w 
plecy) i sytuacyjnego (ojciec 
pozostał w domu wraz z sy- 
mm po wyjściu zony), MO i 
prokurator nie byli przekonam 
o winie ojca.

Zarządzono przeprowadzenie 
sekcji zwiok i dokonanie zdjęć 
odcisków falców na „Parabel­
lum”.

Sekcja wykazała, że wlot p >• 
cisku nastąpi! z' przodu, a nie 
z tylu, jak stwierdzono poprzeć! 
nio. \V~okolicy wlotu na ciele 
znaleziono ziarenka prochu Li- 
r.ia biegu pocisku (lekki pod- 
rzut i skos) wskazywała na ty 
powy strzał z przystawienia 
broni do ciała. O wiele trud­
niej było ustalić linię papilarne 
ponieważ broń nie posiadała z 
zewnątrz lakieru — była wielo 
krotnie czyszczona papierem 
szklanym, poza tym wiele osób 
ja dotykało. Linie papilarne 
znalezione jednak na języku 
spustowym należały do Role- 
dawa S. Na podstawie tych da 
pych pierwotna hipoteza o mor 
derstwie upadła.

BR OZ BA

Pozostały do wyjaśnienia 
dwie sprawy: co było przyczy­
ną samobójstwa oraz dziwne 
zaęhowąnic się ojca.

Tu, niestety, MO natknęła się 
na poważne trudności. Zebrane 
materiały dowodowe nie po­
zwalały na dokładne ustalenie, 
jedynie ułatwiały wysunięcie 
pewnych sugestii, a mianowi­
cie:

Nic stwierdzono bv denat do­
znał jakiegoś zawoJu miłosne­
go Należał także do ludzi spo­
kojnych i nie wchodzących ni­
komu w drogę. Byt nieco me­
lancholijny i wrażliwy. Przed 
paru miesiącami, opowiadają 
sąsiedzi. Cyganka wywróżyla 
mu rychłą śmierć. Często o tym 
wspominał, często do wróżby 
tij powracał. Myśl ta prześla­
dowała go na każdym kroku 
Z dnia na dzień stawał się co 
raz bardziej zamknięty w sobie, 
unikał ludzi i wydawało Się, 
jakby oczekiwał na wywróżoną 
śmierć. Prawdopodobnie w chwi 
li depresji psychicznej postano­
wi) „przeznaczeniu" wyjść na 
przeciw.. Sugestia wróżbitki by 
la zbyt silna by mógł się jej 
oprzeć.

A ojciec? — Przypuszcza s?ę.

Grotołazy...

• Krakowska Sekcja Taterdicza 
jaskiniowego Klubu Wysokogór­
skiego norgentzowata w ‘Zdkoua* 
nom międzynarodowy obóz groto­
łazów. Na obóz przybyli groto 
łazi z Austrii. Belgii, BułgatH. 
Hiszpanii Libanu 1 Węgier 
Uczestnicy obozu w towarzystwie 
polskich speleologów zwiedzili 
■ajriekawsze jaskinio tatrzańskie

Na zdjęciu: wędrówka po ja« 
Alniach. IFot—CAF)

Siatkarze Bałtyku 
w reprezentacji Polski juniorów

Na jeziorze Nlcgocln Xo- 
ło Giżycka rozpoczęły się 
żeglarskie mistrzostwa Pol­
ski jachtów mieczowych w 
klasach ..Ftń“. ..Omega", 
„Słomka** i „Pirat**.

Na zdj‘ęciu: start v fa­
sie „Omeg**.W dniu 28 bm. odbyły się 

spotkaniu rewanżowe w siat­
kówce kobiet i mężczyzn po­
między Crveną Hvezdą u re­
prezentacją Polski juniorów,

występującą pod nazwą r.ilo 
dzieżowej reprezentacji Kra 
kowa. Spotkanie drużyn ko­
biecych zakończyło się ponow 
nym zwycięstwem Cręenej 
Hyezdy 3:0 (13:13, 15:1. 
15:5).

Mecz drużyn męskich za 
kończył się zwycięstwem Kra 
kowa 3:2 (8:15, 15:7, 2:15, 
15:9. 15:12).

W drużynach męskich w re­
wanżowym spotkaniu wyróż­
nili się Tomaszewski z Bałty­
ku Koszalin oraz Szołomlcki. 
Anruszko 1 Frosztega, nato­
miast w zespole gości Roz- 
hold. Husar I Kramer.

Jak widać, Tomaszewski nie 
tylko „zadomowił się" w dru 
żynie reprezentacyjnej, ale 
należy nawet do jej silniej 
szych punktów.

Wisła gra
dziś w Szczecinka

Pndctnn gdy wiedeńczycy crat 
będ* na łtadlunie Gryfu w Słup­

sku. I-licowa Wi. 
sla z Krakowa 
spółką sic w 
Szczecinko z tam 
tejszym Darzb*- 
rem. Krakowia­
nie odnieśli Już 
parę zwycięstw 
na naszym tere. 
nie, demonstru­
jąc dobrą formę. 
A ponieważ Darz 
bór, po ostatnich 
zwycięstwach w 
III lidze, sięgnął 

znowu z powadzeniem po miano 
najlepsze) drużyny w okręgu, 
mecz zapowiada się interesująco.

Spotkanie Wisła — Dar/bór roz- 
pocznie się dzisiaj o godz. 17.30.

Dobre wyniki 
lekkoatletów

W niedzielę 28 bm. odbyły się 
w Krywałdzie eliminacje kadry 
juniorów przebywającej na zgru­
powaniu w Strzelcach Opolskich. 
A oto ciekawsze wyniki:

ton ni — Szczepański — 10.7. 
2. Bożek — 10.8, 200 m — Buzek 
22-0; iio ppł. — Muzyk — 14.8- 
200 ppl. — Kum Iszczę — 25.0.

Kajakarze na 4 miejscu 
w mistrzostwach świata

W Augsburgu zakończyły 
się w niedzielę 28 bm. kaja­
karskie mistrzostwa świata 
(slalom). Duży sukces odnie­
śli nasi reprezentanci Piecyk. 
Kapłan lak i Warus, którzy w 
konkurencji zespołowej zajęli 
czwarte mfćjsce. Tytuł mi­
strza świata zdobyli zawodni­
cy NHD.

Gorzej powiodło się naszym 
reprezentantom w konkuren­
cji Indywidualnej Jedynek. 
Mimo że w drugim dniu za­

wodów wypadli lepiej, upla. 
spwali się na dalszych pozy­
cjach. Piecyk był 17, K ipła- 
nlak 29. a Waruś 32 (starto­
wało 41 zawodników). Zwy­
ciężył Eovgt (NRE) przed Sko 
bilem (CSJl) i Btóig (NHD).

W drodze powrotnej z Nie­
miec nasi kajakarze w Pradze 
zwiedzą tor kajakowy, na któ­
rym w przyszłym roku roze­
grane zostaną I mistrzostwa 
świata w kajakarstwie kla­
sycznym.

Chłopak, cale życie wychowujący się wśród obcych, musi 
tęsknić choćby za wspomnieniem swoich rodzicieli, a prze­
cież trudno wspominać, gdy się o nich nic nie wie. To 
również pęd do wiedzy, wiedzy o życiu, o sobie, właściwy 
dociekliwym umysłom, 

— Wyjeżdżasz ...
— Pod Nowogard.
— Pisz. Gdy tylko na ślad trafisz — pisz. Zajdzie po­

trzeba szukania w księgach, lub rozpytywania wśród urzęd­
ników — chętnie ci pomogę.

— Dzięki wam. panie — Krzysztof pochylił się w ukłonie.
— Nie dziękuj, ja nie dla podziękowań i —- obruszył się 

Kantzow i w innym kierunku zwrócił rozmowę: — Spo­
dziewałem się twego przyjazdu. A że na pochwałę zasłu­
żyłeś, przygotowałem mały podarek. Nic wielkiego, 
nic wielkiego — zastrzegł się, widząc zakłopotanie roz­
mówcy — parę drobiazgów pomocnych w podróży. ■.

Krzysztof chciał jeszcze pytać, ale onieśmielony życzli­
wością sekretarza książęcego, byłby z pewnością nie wy­
jąkał ani słowa, gdyby mu tenże nie pośpieszy! z pomocą. 
Uśmiechnąwszy* się, zachęcająco skinął głową:

— Śmiało, cóż jeszcze masz na sercu 7
— Nie mogę pojąć... Jakże to: pospólstwo buntuje się 

przeciw władzy, namaszczeni przez Ojća Świętego kapłani 
karzą śmiercią swych bliźnich, bogaci panowie rabują 
ostatni grosz poddanym, którzy głodem przymierają. Kto 
tu praw ? Kogo pochwalić, a kogo potępić 7
Kronikarz takiego pytania się nie spodziewał. Toż on od 

lat szukał na nie odpowiedzi i szukał samotnie, gdyż 
nikt z otoczenia nie okazywał podobnej troski. Mówio­
no: kto czyni według praw tego kraju — czyni słusznie. 
Ale Kantzow najlepiej wiedział, jak prawa mogą być 
wykorzystywane ku krzywdzie innych, jak podłość i zbrod­
nia potrafią przywdziewać szatę niewinności i zdobyć 
sobie poklask. Cóż ma rzec Krzysztofowi ?

— Ciężkie miałeś życie, synu, wiesz co to krzywda. 
Tedy na kodeksy się żadne nie oglądając, potęp każdego, 
czyje czyny rodzą krzywdę dla mnogości drugich. Część 
zaś oddaj tym, co życia swego nie wahają się poświęcić 
dla umniejszenia niedoli krzywdzonych. Więcej... ci nie

powiem. Boleść staremu, który w swych księgach chciał 
wyważyć szale sprawiedliwości...

Odwrócił się do pulpitu, aby ukryć wzruszenie. Po 
chwili pióro zaczęło monotonnie pojękiwać.

Krzysztof wyszedł z Zamku z głową nabitą myślanji. 
Wydawało mu się, że rada Kantzowa jest pochodnią, któ­
ra rozjaśni każdy mrok, natychmiast wiec czynił z niej 
użytek. Przywodził na pamięć rozmaite wydarzenia ze 
swego życia i zasłyszane w opowiadaniach, aby je przy­
pasować do maksymy opiekuna. Wychodziło rozmaicie, 
ale przeważnie inaczej, niż sądził dotychczas.

Tak był przejęty owymi spekulacjami, że nie słyszał 
kroków nadbiegającego. W ślepy zaułek, gdzie w zamy­
śleniu pobłądził, wpadł człowiek o oczach zaszczutego 
zwierza. Spostrzegł, że uliczka nie ma wyjścia i na jego 
obliczu pojawił się wyraz rozpaczy. — Z dala tupot żoł­
nierskiego obuwia.

Krzysztof umiał się prędko decydować. Jednym ru­
chem zerwał z głowy magisterski biret i nasadził go na 
krótko przystrzyżoną czuprynę obcego, potem zdarł ucie­
kinierowi płaszcz z ramion,, zwinął w kłębek, rzucił przez 
mur do ogrodu. Pogoń była już blisko. „Wstrzymaj od­
dech" — rozkazał nieznajomemu i ujął go przyjacielsko 
pod ramię. Szli wolno naprzeciw nadbiegającym: Krzysz­
tof plótł co mu ślina na język przyniosła, sadząc często- 
gęsto łaciną.

Na widok ślepego zaułka, gdzie nie było żywego ducha 
poza dwoma rozmawiającymi z ożywianiem mężczyzna­
mi — żołnierze stanęli niezdecydowani. Dziesiętnik trącił 
bezceremonialnie Krzysztofa:

— Gdzie ten zbój ?
— Ty obwiesiu I — fuknął nań zagadnięty — czy my­

ślisz, że czcigodny doktor z Paryża, albo ia. najserdecz­
niejszy przyjaciel książęcego sekretarza, będziemy się twy­
mi zbójami zajmować ? Co 7

— Łaskawy panie 1 — wymamrotał usprawiedliwiająco 
przestraszony dziesiętnik.

— Milcz !
— Łaskawy panie, służba. Za onego luterańskifego łotra, 

sądy sto guldenów nagrody wyznaczyły !
— To co innego — odsapnął Krzysztof. — Tedy szukaj­

cie w ogrodach. Dopiero co jakiś łachudra przez plot prze­
łaz'!.

Żołnierze podsadzili dowódcę, ten zaś. na mur wlazłszy, 
dostrzegł płaszcz i obwieści! to wszem wobec triumfal­
nym wrzaskiem. W pół pacierza później, wszyscy trato­
wali warzywa, węsząc za sutą nagrodą.

Tymczasem przypadkowi znajomi minęli spokojnie stra­
że w bramie miejskiej i znaleźli się w bezpiecznym miej­
scu za murami. Szli w milczeniu. Na skraju pobliskiego 
lasu uratowany, barczwsty mężczyzna n grubych rysach, 
zwróci! właścicielowi biret i uścisnął mu mocno dłoń.

________(Ciąg dalszy nastąpi)_________

845.928 rozwiązań
w Toto-Lołku

Nadspodziewanie dużo roz­
wiązań nadesłano na konkurs 
Toto-Lotek na dzień 28 bm. 
Wpłynęło 645.928 rozwiązań. 
Tak więc na nagrody poszcze­
gólnych stopni wypada po 
215.003 zł. Losowanie odbyło 
się w Kielcach, gdzie wyloso­
wano następujące konkuren­
cje: bobsleje, jeździectwo, 
narciarstwo, piłka wodna, rug- 
by, skok o tyczce.

Na XXVIII zakłady Tota­
lizatora Sportowego na dzień 
28. VII. br. wpłynęły ogółem 
76.892 rozwiązania. Tak więc 
na nagrody przypada suma 
po 38.446 zł.


